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Do Włoch, Franeyi, Anglii, Belgii, 
Szwajcaryi, Turcyi i innych krajów 
Pejedyaozy Ramer kosztaje 8 ot., z 
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p ek i d A 6, i 2 y ence 
Ta ET 
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Od Wydawnictwa. 


Upraszamy Szanownych Prenumerato- 
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi: 

za wrzesien: 

w miejscu 

z przesyłką poezto- 
wą w Austryi. 

w cesarstwie mie- 

mieckiem . 
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Kraków, 27 sierpnia. 

Car nie czuje się bezpiecznym w swojem po- 
tężnein państwie. Tam, gdzie poddany, obywatel, 
nigdy nie może być pewnym, co go Jutro spot- 
ka, czy nie pochwyci go ręka siepaków rządo- 
wych i nie pchnie daleko od rodzinnej zagrody, 
w mroźne pola Syberyi lub głębie kopali Ura 
lu, — tam i władca sam, na którego skinienie 
miliony zbrojnego żołnierstwa w pogotowiu staje 
a którego roje czynowników zbitą otaczają falan- 
gą — z trwogą i bojaźnią wyrusza w dalszą po- 
dróż ze swojej stolicy, z podejrzeniem spogląda- 
jąc w oblicza swoich poddanych. Częste aż na- 
zbyt zamachy, więcej lub mniej udałe, mogą być 
w ręku czynownictwa pożądanem narzędziem ma- 
gicznem, do utrzymywania cara i jego dworu w 
niepewności i przestrachu, do zapewnienia sobie 
bezpośredniego wpływu na monarchę i jego za- 
mysły. Z drugiej strony zaprzeczyć się nie da, 
że niebezpieczeństwo to dla reprezentanta naj- 
wyższej świeckiej i duchownej władzy w Rosji. 
istnieje rzeczywiście, że robota nihilistów z mniej- 
szą może niż pod koniec panowania Aleksan- 
dra II i na początku rządów jego syna, prowa 
dzi się konsekwencyą i energią, niemniej prze- 
to jednak nie ustęła ona w swem działaniu i © 
czasu do czasu daje weale niedwuznaczny dowód 
swego istnienia. 

Dopiero teraz do wiadomości szerszych sfer 
doszła wieść o zamierzonym zamachu na cara 
pod Smoleńskiem. Przygotowania do wysadzenia 
toru kolejowego poczyniono wprawną ręką; wcią- 


1 zr. 35 ct. 
E złr. TO ct. 
2 zr. — ct. 


grięci byli do spisku funkeyonaryusze kolejowi, 


a więc ludzie, na których najwięcej dotąd pole- 
gano i najmniej w ich grome sznkano zdrady. 
Ze to odkrycie mogło wzniecić panikę i zdener- 
wować do reszty cara, to rzecz wytłomaczalna; 
zdenerwowanie to i zniechęcenie musiało dojść 
do wysokiego stopnia, jeśli car zdecydował się 
na odwołanie manewrów pod Smoleńskiem , do 
których bardzo rozległe i kosztowne poczyniono 
przygotowania i na które zaproszono już repre- 
zentantów obcych mocarstw. Aby zachować pe- 
wne pozory, ogłoszono biuletyn powagi w nau 
kowym świecie lekarskim Rosyi, profesora Sa- 
charjina z Moskwy, który zalecić miał carowi 
chwilowy spokój i wypoczynek po trudach rzą- 
dzenia państwem, a rownocześnie zapewnił, że 
stan zdrowia jego pacyenta wcale groźnym nie 
jest i mebawem dojdzie do pożądanej równo- 
wagi. 4 , 

Faktem jednak, bardzo wiele dającym do my- 
ślenia. pozostaje, że car zaniechał swej podróży 
pod Smoleńsk i że odwołał manewry, jak gdyby 


WARSZAWA 


w 1794 roku. 


39 (Ciąg dalszy.) 


Rządy Rady Zastępczej Tymczasowej pod Na- 
czelnictwem Tadeusza Kościuszki. ') 


Po ucieczce w piątek Igielstroma — i zdoby- 
ciu w ślad za tem jego pałacu, jeszcze przez ca- 
ły dzień następny, sobotę, dobywano w różnych 
domach Moskali. W Niedzielę Wielkanocną ks. 
Prymas odprawił mszę św. w kościele św. Jana, 
na której król był obecny, a po mszy śpiewano 
uroczyście 7e Deum, na podziękowanie Bogu za 
pomoc widoczną powstańcom w. oswobodzeniu 
Warszawy. I zaraz tegoż dnia, t. |. 20 kwietnia, 
wysłany został Sokolnieki o ci Ri 
wny w Legionach generał) d0 Wada Z do- 
niesieniem wypędzenia Moskali z "a T p wis 
stanowienia Rady Zastępezel 3 TUBA 
sowej. 

Odezwa do Kościuszki, I 
przez prezydenta Zakrzewskiego je8ZCZE 
tak się zaczynała : s 

„Zagrzani szanownym wzorem Obywatelów 
Województwa Warszawskiego, kiedy męstwem lu- 
du i odwagą wojska, z nieprzyjaciela oswobodze- 
ni, skutkiem szczęśliwym przedsięwzięcia na5ze50 
Bóg Wszechmocny cieszyć się mieszkańcom tej 
Stolicy dozwolił, za najpierwszą uznali powin- 
ność wcielić się do związku tego, który istność 
przywróciwszy narodową, ducha wolnemu ludowi 
wrodzonego ożywił*.. 

Sokolnicki, przedzierając się przez okolice, w 
których plądrowali Moskale, dopiero 25 go dostał 


ułożona i podpisana 
w sobotę, 


1) Taki tytuł przyjęła Rada i na czele wydawa- 
nych odezw tzki kładła napis. Rada ta Zastępcza 
rządziła Warszawą do 28 maja 


one tylko w jego obe > 
O dalszych planach podróży cara, jak zwykle, 
niepewne błąkają się wiadomosci; e, 
szych jednak zaliczyć należy ostatnie doniesienia, 
że car 31 sierpnia udaje Się do Warana m) 
ginie obosnym boiate przy poświęcenia Kamie 
nia węgielnec now$ © | gi 
Placu poszła wadi do Spel)» dokąd nawet, 
jak głoszą przybyć ma także w odwiedziny ce- 
sarz niemiecki, Wilhelm. W każdem innem 
państwie i wśród innego ustroju administracyj- 
nego, ludność polska mogłaby do takiego przyja- 
zdu cesarza do stolicy krajui jego W nim aan! 
wielką przywiązywać wagę 1 dalej sięgające g 
czyć z nim nadzieje. u 

W Rosyi jednak panujący 74wsze ulega pag 
możnym i tradycyjnym wpływom I oby, ale 
a jeśli się na nie targnął. t0 padały os a Na 
system bardzo nieznacznym ulegał p 
reformę admiuistracyi państwowe) Ra BET: 
znaczeniu nie zanosi się też obecnie * i I w d 
zdobędzie się na nią car Aleksander . PE 
a nie podejmie jej myśli teraz, £dy Na ok y 
spiskami ucieka ze stolicy i chroni u gą U 
kraju. uękanego pod jego berłem najsroższem 
prześladowaniem, krzywdzonego w najnieuczeiw= 
szy i wyrafinowany sposób. ab 

Czy w ciszy polskich borów i lasów „zdala od 
stolicy straszącej widmem nihilizmu, nie ODB 
dla władcy Rosyi chwila politycznej rozwagi; czy 
nie zrodzi się w umyśle jego wątpliwość co do 
skuteczności systemu, którym nękany przez rzą 
dy jego kraj upada pod ekonomicznym I ¢y wili- 
zacyjąym względem, a mieszkańcy Je5O padają 
ofiarą czynowniczego samowładziwa ? Pytanie to 
zrodzi się w umyśle milionowej ludności polskiej 
mimo jej ebęci i woli, gdy car, od którego woli 
jej losy zależą, przekroczy granice jej kraju. Je- 
dynie z trwogą i bojsźnią a nigdy z radością 
witany może być władca, który daje aprobatę 
rządom takim, pod jakiemi ugina karku ludność 
polska pod zaborem rosyjskim. Chwila uludy, że 
może widok kraju który napróżno o sprawiedli- 
wość woła, wpłynie na osobiste usposobienie ca- 
ra i wywoła zwrot nowy w polityce względem 
Polaków, minie zapewnie wraz z wyjazdem ro. 
syjskiego wszechwładcy z Królestwa Polskiego. 
Do dalszej upornej walki w obronie narodowych 
ideałów, w obronie tego, czego brutalna dłoń wy- 
drzeć nam nie zdoła, — stanąć musimy nadal 
bez względu na chwilowe kaprysy i. porywy ca 
ra lub jego dworu. System, gniotący nas, nie 
zmieni się tak prędko! 


Listy z Anglii. 


Londyn, 25 Sierpnia. 
(Ostatnia burza parlamentarna. Rząd i Izba 
lordów. Beeczynność stronnictwa liberalnego. 
Rezultaty ostatniej sesyi. Rosebery i „kopalny: 
radykaliem. Moralne zwycięstwo rządu). 

Ostatnie chwile bieżącej sesyi parlamentarnej 
wstrząsuęły na nowo nerwami znużonego i bez- 
ustannie niepokojonego rządu. Posłowie Sexton 
i Dillon z Irlandyi, niezadowoleni ze stanowi 
ska rządu względem Izby lordów, podnieśli ro- 
kosz. Zarówno pierwszy, jak i drugi syn „Zielo- 
nej Wyspy" gorzkie czynili wyrzuty rządowi, że 


Kraków, Wtorek 


cności odbyć się mogły.|i wziąć rychły odwet na uporczywych przeciwni- 


28 Sier 
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pnia 1894. Rocznik XIII. 
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Prenumeratęprzyjmu ją: 


zaniejscową : Administracys Nowej Reformy | wszystkie urzędy tewe; miejsce. 
wą : Adsninistracya Nowej Reformy. — Magazyn nowości F A. i Główna trófika 
w Rynku.—Biuro (Ig. Herz) Plac Maryacki, 9. — Handle E. Śmidowicza i S. W. Niemojew 
skiego w Sukiennicach. J. Bajera przy ulicy Grodzkiej, Kretschmerowa Rynek l. 10. 
Zamiejscową prenumeratę i ogłoszenia przyjmują Biura dzienników: We Lwe 
wie Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11. — W Tarnowie Józef Pisz. — W Przem y- 
ślu Heszeles. — W Jarosławiu Krzyżanowski. — W Wiedniu pp. Haasenstein & Vo 
glor (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). —. 
A. Opelik, R Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Harman 
Goldsznmiedt, M. Dukes, H. Schalok, J. Danneberg. — W Paryżu Societé Mutuelle de Pu 
s blicité A. Lorette, directeur Rue Oaumartin, 61. d 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pi- 
smem (petit), za pierwszy ras 10 ct, za każdy następny ras po 5 cent. — Nadesłane p» 
30 centów od wiersza za każdy raz. — Nekrologia po 15 ct. od wiersza. — Głosy pn: 


bliezme po 30 ct. od wiersza. — Załączniki do Nowej Reformy (prospekta, cyrkularze- 


ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr od 100 ogrom. dla zamiejscowych, a 50 et. od 100 egzem 
dla miejscowych prenumerat Należytość uprasza się maprzód nadesłać przekazem pocztowym 


konstytucyjnej. W rozumowaniu tem tkwi wielki | spoglądało na rozpogodzoną nie mniej wystawę, 
błąd. Zjazd w Le ed s był zjazdem stronnictwa libe- | gdzie panował ruch i gwar niecodzienny, mnó- 
ralnego, w jego nieurzędowej postaci zjazdem stron-|stwo bowiem dzisiaj wycieczek przybyło: wło- 
nietwa rządowego, tylko że bez rządu. Zjazd ten|ściańskich, szkolnych i innych. Wyliezam je po- 
sformułował swoje poglądy, ale nie mógł jako|krótce. Z Narola ks. Puzyny przybyło 140 wie- 
AC zjazd partyjny być wyrazem mas, opinii narodo-|Śniaków pod przewodnictwem ks. A. Pączka, 
gotowego wejść w kompromis z Torysami na|wej; zjazd więc sformułował hasła, które kraj|z Grzymałowa 100 dzieci, z Brodek 40 dzieci i 
zgubę Irlandyi. © może przyjąć lub odrzucić, może przyjąć z zapa-|35 włościan. Właściciele Skolego bracia Groedel 
Torysi zacierali ręce z radości; wszak ich je-|łem lub bez tegoż. Dopiero, gdy opinia publiczna | wysłali już drugą partyę robotników i urzędni- 
dyną nadzieją jest zatarg między stronnictwem |się zaznaczy, dopiero wtedy rząd będzie mógł|ków ze swoich zakładów na wystawę. Dziś przy- 
irlandzkiem, a partyą liberalną. Przed kilku ty-| wiedzieć, jaka jest sankcya dla stronnictwa, na|było ich 400, na niedzielę następną przygotowu- 
godniami Times, to samo pismo, które 'w swoim | którem się opiera. je się trzecia ekspedycya. Z (fhrzanowa przyje- 
czasie uknuło spisek przeciw Parneliowi. wystą-| Pierwsze słowo walki, pierwszą rękawicę lor-| chała wycieczka licząca 200 osób, pod przewo- 
piło z pochwałami dla lorda Roseberyego.|dom rzucił Gladstone, ale i on niczego innego|dniectwem pp. Fr. Urbańczyka, inżyniera i Dy- 
Co to być może — zawołali radykalni posłowie |nie powiedział opócz ogólnikowego zdania o po-|gulskiego lustratora. Do kosztów jej przyczyniła 
Izby gmin? Czy Rosebery, zięć Rotszylda, — |trzebie walki. Jego uastępea Rosebery poszedł o |się w pierwszym rzędzie Rada powjatowa chrza- 
lord, którego swatają teraz z księżniczką krwi|krok dalej zaznaczając, że Izba lordów, będąc |nowska, hr. A. Wodzicki, hr. A. Potocki, niektó- 
królewskiej, — nie jest czasami Wallenrodem | konstytucyjną anomalią, a nie senatem narodu.|re inne obszary dworskie, a wielu uczestników 
teroryzmu ? (zyż nie dlatego wszedł on do szeregów | musi być zmodyfikowaną. Ale jak? O tem — |przybyło własnym kosztem. Są tu wójtowie, wło- 
partyi liberalnej z hasłami „nowego radykalizmu“ | dodał Rosebery — kraj musi zdecydować. Opinia | ścianie, mieszezanie, górnicy z Sierszy i z dóbr 
na ustach, by uśpić załogę twierdzy swobodnej|zaś publiczna równie ogólnikowo mówiła, że Izba | br. Andrzeja Potockiego — w mundurach, z koł- 
myśli i bezbronne obozowisko oddać wtedy wro- | lordów musi być.. „zakończoną lub poprawioną* | pakami o kitach z czarnych piór. Z% Dąbrowy 
gowi? Czyż zresztą „nowy radykalizm“ nie jest | (ended or mended), ale jak i w jakim stopniu. | przyjechało 150 włościan, z Krosna około 200. 
zdradą starego liberalizmu ? I czyż nie jest jasnem, | nikt nie powiedział. Zreszią Izba lordów ani się| Nowego Sącza 200 włościan własnym kosztem 
że Rosebery chce uśmiercić Home Rule i pozo- „nie zakończy”, ani się poprawi na rozkaz Izby| pod wodzą posła do Rady państwa, Potwoczka a 
stawić lordom wszystkie ich przywileje polity-|gmin. jeśli poza tą ostatnią nie staną tumy|nadto 114 dzieci z tamtejszej szkoły 6-kiasowej 
czne ? Pytania te zatruły sumienia większości ra- | narodowe... Tych tłumów nie było jeszcze; anti-| męskiej, szkoły przemysłowej i innych szkół w 
dykalnych posłów. Dzienniki, które zwykle nie|lordowskie hasła jeszcze nie przeszły granicy | powiecie. Zakwaterowano je w szkole im św. El 
szczędziły pochwał młodemu i nowemu pre-|haseł partyjnych, by stać się hasłami narodo-|żbiety. Wycieczkę tę zorganizowała i urządziła 
mierowi, z żółcią wyrażały się o swoim | wemi. | nowosądecka Rada powiatowa. 
niedawno jeszcze uwielbianym wodzu. Wszyscy| Reforma zaś konstytucyjna jest niemożliwą, pó Oprócz wielu innych zjawili się także robozni- 
zaś liberali zaczęli kiwać głowami. Times niedar- |ki haseł jej nie przyjął naród cały. O ile rządjcy kolejowi w liczbie 150 z linii Krechów-Btryj. 
mo chwali, coś w tem być musi — mówili na-|w Angli solidaryzuje się ze stronnietwem, które | Inicyatorem tej wycieczki był starszy inżynier w 
wel ci. którzy Żadnej złej myśli o swym lea- | reprezentuje, w rządzeniu i zarządzaniu krajem, | Stryju p. Mierzejewski, a przewodnikiem inżynier 
derze dopuścić nie chcieli o tyle musi on siebie odgrodzić od swego wła-|p. Kirchenberger. Dyrekcya kolei dała robotnikom 
I w samej rzeczy Times niedarmo pochwalił |snego stronnietwa, gdy ono chce otrzymać od na-|wolny przejazd, a rodzinom za opłatą %, biletu. 
Rosebery ego, albowiem dosyć było tego artykułu | rodu sankcyę do zmiany politycznych urządzeń| Z Bochni bawią dziś na wystawie aż dwie wy- 
dziennikarskiego, by rzucić postrach do obozu. | kraju: tego wymaga rozum stanu nakazujący oca-|cieczki: włościan i dzieci. Pierwsza liczy 173 u- 
który tyle już ciężkich utarczek stoczył, zanim lić przynajmniej berło rządów, gdy nie można|czestników, zabawi dziś i jutro. Przewodziczy jei 
zdcłał zająć bardziej wyraźne i stałe legowisko | przeprowadzić projektów reform. I dlatego też|p. Siemieński, sekretarz bocheńskiej Rady powia- 
Wobec tego nie dziw, ża najbardziej interesowa- | dziś rząd liberalny, nie spowiadając się ze swych | wiatowej, której zasługą jest urządzenie tej wy- 
ni, Irlaudczycy, zaniepokojeni i zarażeni paniką nie- | projektów, które zależą od powodzenia agitacyi| cieczki. 
ufności, stanęli w pełnej zbroi naprzeciw rządo- |antilordowskiej, bynajmniej nie knuje spisku, by-| Druga partya przybyła z Bochni, to dziatwa 
wi, żądając odeń nowych gwaraucyj. najmniej nie zdradza Irlandyi; on wyczekuje re-|szkolna. Korpusy wakacyjne, gimnazyum i żeńska 
Ale jakich? Poseł Cobb z Irlandyi domagał |zultatów tego, że się tak wyrazimy, sondowauia |szkoła wydziałowa dostarczyły 170 uczestników, 
się napróżno od rządu kategorycznej odpowiedzi |i poruszenia opinii narodowej, które jest zadaniem |którzy pod wodzą adwokata dra Wcisły, kilku 
na swe zapytanie, jakie kroki rząd myśli przed- | całego stronnictwa. księży, między niemi ks. dra Zygulińskiego, dalej 
sięwziąć, aby położyć koniec przywilejom Izby| Times jednak nie napróżno pochwalił Rosebe-| nauczyciela p. St. Rydarowskiego, wezoraj wie- 
wyższej, stale odrzucającej wszelkie reformy, |ry ego; tyle żółci, tyle podejrzliwości, tyle braku |czorem stanęli na peronie lwewskiego dworca. 
uchwalane przez Izbę gmin. Wtedy poseł S e x- zaufania zebrało się w łożysku stronnictwa libe- | Powitała ich tn muzyka lwowskiego zakładu sie- 
toiowniósk nieznaczne zmniejszenie budżetu Izby |ralnego, że ostatnie wystąpienia Irlandczyków |rot i poprowadziła przez boczną bramę z napi- 
lordów. Ale i tego wyrazu protestu rząd nie| mogą zniewolić rząd do pewnych oświadczeń, dojsem: „Witajcie“, p:zed dworzec, gdzie oczekiwali 
chciał przyjąć. Stąd nowe gniewy i nowa burza, | bardziej jasnego oświadczenia się przeciw Izbie |ich reprezentanci Towarzystwa „Szkoły ludowej“, 
tym razem ze strony narodowców irlandzkich, |lordów. Urzędowy organ stronnictwa rządowego, |które otoczyło swą pieczą bocheńską wycieczkę. 
którzy podczas ubiegłych dwóch lat ostatnicn| Daily News, wyraźnie daje do zrozumienia, że| Wiceprezes lwowskiego „Koła męskiego“ p. T. 
złożyli dowody głębokiej rozwagi politycznej i|rząd chce uniknąć przedewszystkiem nieporozu-|Dwernieki przemówił słów parę, poczem 
niczem niezachwianej cierpliwości. Szczególnie mienia ze stronnictwem irlandzkiem. Głos Daily znów przy dźwiękach muzyki ruszono ku miastu, 
sironnictwo antiparnellistów okazało się dzielną | News jest bardzo wielkiej wagi; wskazuje on|gdzie w szkole im. „Staszica zajęto kwaterę. Tam- 
i pojętną klasą uczniów parnellowskich, którzy nie przedewszystkiem jasno, że w samej rzeczy idzie fta wycieczka bocheńska stanęła w szkole im. św. 
odziedziczyli wprawdzie geniuszu mistrza i twórcy |rządowi o to, by utrzymać w całej sile solidar- | Elżbiety. | | 
dzisiejszego ruchu irlandzkiego, ale skorzystali ze | ność między narodowcami irlandzkimi a angiel-| Dziś rano szkolna wycieczka z Bochni zjawiła 
ich j : «' atrategiki ubiəgłej|skim obozem liberalnym. (Dok. nast.) W. N. „się na placu, a kiedy się udała na śniadanie do 
wszystkich jego nauk i z całej Strategii Usiog | ; k SE TEE 
kampanii walki o q. I oto teraz ci wier- mleczarni w parku, zjawił się wśród niej poseł 
ADDEN A „A AMOTZĄ straciii cierpli- sejmowy z Bochni, członek Wydziału krajowego 
0] dom ac EA b ten wystąpił dr. Hoszard. Przemówił do posła dr. W cl 
Z Skroślonym pia a E zmiany konstytucyj- o s a ginemieneat | 5 
; : ziatwa wzniosła okrzyk na cześć posła, a muzy- 
nej w stosunku dwóch Izb! š ka zagrała „Pieśń legionów“. Następnie bodi 
e AC A może ae eo Srpna. jdr. Hoszard wszystkich śniadaniem. 
Mk > 7 a AEON wi i powołują się na| (Z placu wystawy. Wyciecaki włościan i dzia- | Z serdecznem przyjęciem spotkało się grono 
y ą dziś dają odpo twy. Wiec chłopski. Tombola.) Górnoślązaków, obejmujące 27 osób. Miało stam- 
odbyty wiosną bieżącego (W. Dbr.) Rozpogodzone dziś zupełnie niabo |tąd przybyć, jak powiadają ci, co się zjawili, oko- 


kach samorządu dla ich ojczyzny. Celtycka krew 
wzburzyła się na nowo; „to nie może trwać 
dłużej“ — zawołał Dillon, a wytrawny parla- 
mentarzysta Sexton mówił wcale niedwuzna- 
cznie o intrygach liberalnego rządu angielskiego, 


Z wystawy krajowej. 
czynić temn żę- w « | 
(a k iriandczycy Lwów, 26 sierpnia. 


roku zjazd liberalny 
wał potrzebę reformy 


nie stara się dopomódz stronnietwu irlandzkiemu |w Leeds, który sformuło 


się do obozu Kościuszki pod Igołomią. Kościuszko 
tegoż dnia z odpowiedzią odesłał nazad Sokolni- 
ckiego do Warszawy, gdzie stanął dopiero 1-go 
maja. 

Tymczasem Zakrzewski, z pomocą Rady i usta- 
nowionej Komisyi Porządkowej, porządek zapro- 
wadzał w Warszawie, a Mokronowski organizo- 
wał wojsko, patrole i oddziały (po generale Ci- 
chockim) w ślad za ustępującymi Moskalami i 
Prusakami wysyłał. Chłopi okoliczni mnóstwo 
wałęsających się i rabujących po wsiach Moskali 
łapali i związanych wciąż do Warszawy przypro- 
wudzali. 

Kiedy jednak wszyscy, co mieli w sercu swem 
choć iskierkę miłości Ojczyzny, w uniesieniach 
radości niewypowiedzianej, w modlitwach „najtkli- 
wszych, jak z cudu największego, cieszyli się Z 
wypędzenia Moskali, oczom własnym niedowie- 
rzając, że przecie Warszawa ich oswobodzona ; 
budząc się ze snu, myśleli. że to nie rzeczywi- 
stość, lecz senne marzenie, i spieszyli z domu 
na uliee, żeby się przekonać o prawdzie, — 3a- 
przedani Moskalom zdrajcy w tak uroczystej chwi- 
li nie zdobyli się na opamiętanie i na żal szcze: 
ry za niecne swe względem Ojczyzny własnej 
zbrodnie. Jedni uciekali pokryjomu, a drudzy, a- 
resztem zaskoczeni, układali plany do wydobycia 
się z matni, król — król, o którym Korzon mó- 


„wi, że do szpiku kości spodlony — także zamie 


rzał uciekać. Ohcąc pokryć swoje usposobienie, 
jeszcze w czasie walki udawał przychylność po- 
wstańcom. „Ten obłudnik -— pisze Kitowicz (str. 
127 T. III wyd. Kaczurby), — widząc jak po- 
spólstwo nikomu nie przebacza, strachem prze- 
jęty, wołał z okien zamkowych: trzymam z na 
rodem. bijcie, zabijajcie naszych tyranów, a dla 
lepszego udania obłudy, kazał wszystkim ludziom 
swoim pomagać pospólstwu; biegał on po gan- 
kach i schodach zamkowych, jak „szalony, wola- 
jąc: bijcie, zabijajeie, brońcie. Hajducy jego do- 
nosili z zamku koszami prochy i kule, i gdzie 
tylko znajdował się jaki oręż, wynosili z pokoju 


i między arie był. 
jak wspomnieliśmy, 3 a 
nój na podziękowalie Bogu 28 ry zm W 
le — tegoż samego dnia t. )- db ; W; Aa 
czorem, wyszedł pokryjomu na , p” 18 na 
zamiarem ucieczki. (Zważyć na:®2y, $ rzeg Wi 
sły od strony Zamka dawniej ne = kw 
tego zejścia). Nikt o tem Bie NOE nej = R: 
dnym pamiętaiku o tem nie ma SEL) w gan 
ki — tylko sam król (piebaczuy), w swolm azien- 
niku to zapisał. I tak pod 46-tym kwietnia Aa 
Ośmiu członków Rady Naj wyższej : kasztelan lu- 
belski Potocki, Kochanowski, Mokronowski, ks. 
Mikołaj Radziwiłł, Eljasz Aloe, Węgierski. Rafa- 
łowicz i Tykiel, przyszli powiedzieć królowi, że są 
wysłani dla oświadczenia mu, że lud podejrzywa 
Jego Królewską Mość o zamiar tajnego opuszcze- 
nia Warszawy, i utrzymuje, iż król dnia wczoraj- 
szego o zmroku przechadzał się wzdłuż Wisły z 
dwiema tylko osobami, małącemi mu ułatwić u- 
cieczkę wodą. Król na to: estery dni temu (a 
więc 20 go kwietnia) odbyłem istotnie taką prze- 
chadzkę (przedtem nigdy tam mie "et ale 
w biały dzień bez żadnej tajemnicy; © ciałem 
widzieć przychodzące tratwy I dowiedzieć się, czy 
wiozą żywność dla Warszawy, C0 w obeenych o: 
kolicznościach jest rzeczą pierwszej wagi, PR 
udałem się zobaczyć, 0 jle posunięto pracę okoto 
a A 
biały dzień, przeprowadzony f 
by, A ea d tiay ludu. Dałem AGE wege 
przed czterema dniami (właśnie w tym ik La 
dy wyszedł był nad Wisłę) słowo, że i arsza y 
nie opuszczę, dziś je powtarzam noczyscie "esl 
Uwaga nad oświadczeniem króla Najprzód wi- 
doczuie, że ten dziennik król musiał pisać póź 
niej, gdyż 24 maja ani Potocki, ani Radziwiłł do 
składu Rady nie należeli, Radziwiłł, dopiero póź- 
niej a Potocki Piotr, kaszt. lubelski, w onym czasie 
nie był nawet w Warszawie. Powtóre, żeby król 
chciał wiedzieć czy statki przywiozły żywność, 
niezawodnie wysłałby kog0 Z adjutantów swoich, 


na mszy ŚW., odprawio- 


dawali. W Wielkanoc. |a sum nie schodziłby nad Wisłę, bo wreszcie odpo- 


wiedniego z zamku do Wisły zejścia nawet nie było 
i wybrzeże aż do mostu (dawnego) dość znaczne, 
zapuszczone, zanieczyszczone, gdzieżby tam cho- 
dzić mógł. Tak mówił, bo cóż miał mówić inne- 
go. Zapisał zaś to w swoim dzienniku niezawo- 
dnie w myśli, żeby było odpowiedzią, gdyby kto 
w zamiętnikach swoich o tym wypadku co napi- 
sał. Niku jednak o tem nie pisał, i niktby o tem 
teraz nie wiedział, gdyby sam król przez zbytnią 


ostrozność sam się nie zdradził. 


Wspomnieć tu wypada, że w tym czasie, 25 


kwietnia, pierwszy raz użyto wyrazu „Legiony“ 


w oświadczeniu, że „dywizya kawaleryi z Le- 
gionu pułkownika Roltenburga wzywa do zapisu 
w domu Teppera na Długiej ulicy.* 

Dnia 27 kwietnia Rada. zastępcza ogłosiła 
następną odezwę względem okopów miasta — go- 
dną uwagi i pamięci po wsze czasy. 

„Miłość Ojczyzny i swobód naszych dały nam 
uskutecznić rewolucyę, godną do naśladowania 
duszom wolnym, co Śmierć nad więzy przekła- 
dają. 

fig niedosyć jest zacząć, o dzielni obywatele! 
trzeba jeszcze ukończyć dzieło zbawienia Ojczy 


zny, aby spocząć pod imieniem jej chwały i; 


mocy. 

Jest nieodbitą potrzebą ufortyfikować Warsza- 
wę. Wykomenderowani są w tym celu inżynie- 
rowie dla wytknięcia punktów, gdzie Warszawa 
wzmocniona być ma; idzie teraz o tysiączne ręce, 
któreby pracowały około dzieła tak zbawiennego. 
Wzywamy zatem wszystkich mieszkańców mias'a 
naszego, starców, młodzież, matki, dzieci, panów, 
sługi, zgromadzenia i to wszystko, cokolwiek od 
opatrzności ma siły i zdrowie do stawienia się 
przy okopach miasta naszego z rydlami, łopata 
mi, taczkami, koszami i tem wszystkiem narzę- 
dziem, które potrzebnem będzie do uskutecznie- 
nia dzieła wzmiankowanego. 

Bogaty! zapomnij o wygodach, wysoko uro- 
dzony, zapomnij o twem dostojeństwie|! Siańcie 


obok „ubogich i pracowitych obywateli, aby na 
jednej ziemi powziąwszy Życie, na jednejże mo- 
gli kosztować owoców bezpieczeństwa, swobód 
i własności waszych. 

Jutro rezpoczyna się dzieło okopów naszych. 
Obywatele! Oto jest odezwa nasza, Ojczyzna wam 
przykazuje.* 

Odezwa ta wydana 27 kwietnia w poniedziałek. 
We wtorek wyroiła się cała Warszawa do okopów. 
Powszechna radość i wesołość. W tem nżdbiega 
kuryer z Wilna, donoszący, że 23 kwietnia — 
w przeszłą środę — Wilno powstało pod do- 
wodztwem generała Jasińskiego i wypędziło Mo- 
skali, że Zmudź także powstała w Szaflach. 1) 
Z ust do ust przechodzi wiadomość — Wilno 
oswobodzone — wolua — w uniesieniu radości 
jedni padają na kolana i wznoszą do nieba ręce, 
drudzy uściskają się, całują wołania, łzy roz- 
czulenia. Zaledwo wrócili do pracy, aż znowu 
nowa wiadomość — o pobiciu Moskali pod Gó- 
ra. Tegoż dnia przybyli od Kościuszki kuryerzy, 
wysłan: jeden 21, drugi 22 kwietnia, przed otrzy- 
mauiem jeszcze wiadomości o powstaniu War- 
SZAWY. (C. d. n.) 


') Zmudź nawet uprzedziła Warszawę, bo po- 
wstała jeszcze 16 kwietnia. Na czele Żmudzi stanęli 
szef Niesiołowaki, Romuald Giedrojć, Anto- 
ni Prozor, Piotr Zawisza i Sulistrowski. 
W odezwie Zmudzinów czytamy: I jeszezeż będą 
śmieli powtarzać  najezdni grabieżcy Że bro- 
nić swej własności jest jakobińską zmowa!“ NŅ, B. 
Jest to ten sam Niesiołowski, syn wojewody nowo- 
grodzkiego który, kiedy już cały kraj został zabra- 
ny. wyśledzony i przywieziony do Wilna, nie chciał 
składać przysięgi na poddanstwo Moskwie i do koń- 
ca Życia nie złożył, 


Bronisław Szwarce. 


b 


NOWA REFORMA. 


12 Nr. 194. Kraków, 28 Sierpnia 1894. 


e) 
„4b 200 uczestników zorganizowanych w wspólną 
wycieczkę, której zawiązaniem zajmował się p. 
Maćkowski, redaktor Nowin Raciborskich. W osta- 
tniej jednak chwili odwołał on wycieczkę, która się 
naturalnie rozbiła i zaledwo cząstka na własną 
rękę puściła się w podróż, aby tylko zobaczyć 
naszą wystawę. Jest wśród nich dr. zarn o- 
wski z Berlina, p. Gallus, współpracownik Ka- 
tolika i w. i., wśród których zwraca uwagę orygi- 
nalnym strojem ludowym i szczerą przyjemną 
twarzą Posadzy, włościanin z Kujaw, który 
na własną rękę wybrał się do Lwowa, a spot- 
kawszy Górnoślązaków. zabrał się wraz z nimi. 

Jak rzekłem, skoro tylko się dowiedziano o przy- 
byciu miłych rodaków kresowych, zajęto się ni- 
mi serdeczniej nawet, niż wszystkiemi liczniej- 
szemi wycieczkami. Dziennikarze i literaci ofiaro- 
wali się sami do oprowadzania Slązaków, a pre- 
zes wystawy ks. Sapieha powitał ich mową, 
w której pracowitość i patryotyzm Ślązaków sta- 
wiał za wzór reszcie polski. Slązacy zaczęli dzi- 
siaj zaraz po południu zwiedzanie miasta i wy- 
stawy od wysłuchania mszy św. w katedrze, a 
zabawią do środy, bo dowiedziawszy się, że ró- 
wnocześnie odbywa się wiee chłopski, zapragnęli 
być na nim. 

Dzień dzisiejszy na wystawia możnaby nazwać 
„dniem chłopskim“, tyle sukman uwija się 
dziś po wzgórzu stryjskiem i tak znamienną ce- 
chę nadają one dzisiejszej publiczności wystawo- 
wej. Przyczynił się do tego przedewszystkiem 
wiec chłopski, który prócz wymienionych 
wycieczek ściągnął do Lwowa do 4000 lu 
du siermiężnego. O ile możności wszystkich 
obdarzono broszurką radcy B. Baranowskiego 
p. t. „Przechadzka po wystawie* i postarano się 
o jak największą ilość takich, coby mogli posłu- 
żyć za przewodników w zwiedzaniu pawilonów. 
Ta fala ludu rolnego, jaka dziś zalała wystawę, 
doznała też uroczystego powitauia ze strony ko- 
mitetu. O godzinie 12'/, przed pałacem przemy- 
słu stanął ks Sapieha na czele komitetu, a na- 
przeciw zwartym murem — siermięgi. 

Pierwszy zabrał głos ks. Sapieha i przemó- 
wił w te mniej więcej słowa: „Szanowni gospo- 
darze! Wielce się raduję, że was tu tak licznie 
zgromadzonych widzę, żeście przyszli zobaczyć to 
wielkie dzieło kraju. Cieszy nas to, bo widzimy, 
że was sprawy publiczne interesują, bo widzimy, 
że z wystawy skorzystacie istotnie. Wystawa jest 
dziełem kraju, bo czuł, że powinien zdać sprawę 
z tego, co już dokonał i eo na przyszłość czynić 
wypada. Jesteście tak rolnikami jak ja i moi ko- 
ledzy i moglibyście powiedzieć: Jak można w ro- 
ku pełuym klęsk, jak poprzedni, urządzać jeszcze 
wystawę? Ale wystawa nasza nie jest głosem 
bolu i cierpień. Kraj potrzebował nabrać otuchy 
na przyszłosć, pokazać, czego się dokonało i cze- 
go jeszeze dokonać wypada i domagać się, co się 
nam jeszcze należy (brawo). Nie ma człowieka 
jednego w kraju, ba nawet w Polsce całej którą 
z dopuszczenia Boskiego rozdarto, coby bezpośre- 
dnio lub pośrednio w wystawie nie wziął udzia- 
łu. Załuję, żeście wystawy tej nie mogli widzieć 
od początku, bo widzielibyście, co włościanie do- 
konali w wystawie bydła. Widzielibyście, że na- 
wet biednemu , jeśli spełni swój obowiązek, po- 
wiada kraj: dobrześ się spisał, dobrześ się zasłu- 
żył.“ Dalej mówił ks. Sapieha o łączności między 
rolnikami, a potem wspomniawszy o wycieczce 
górnośląskiej, powiedział: „Patrzcie na na- 
szych braci Slązaków, idźcie krok w krok za ni- 
mi, nauczcie się kochać ziemię swoją jak oni. 
Patrzcie, do czego oni pomimo tylu trudności do- 
szli. Oni wywiesili tylko jeden sztandar, na któ- 
rym napisauo: Boga miłuj, służ mu, a po nim 
Ojczyźnie, bo on ci ją stworzył. Pod względem 
materyalnym i moralnym ten tylko się podniesie, 
kto wierzy w te dwa hasła — czy to Polak, czy 
Rusin. Wystawa sięgnęła też w przeszłość naro- 
du, gdyż bez przypominania sobie przeszłości 
człowiekby przyszłości mieć nie mógł, a jakimi 
ojeowie byli nasi, da Bóg i my będziemy. Ja 
schodzę już z pola, ale obym doczekał się chwili, 
aby dzieci i wnukowie byli takimi, jakimi ojeo- 
wie. Bóg i Ojczyzna zatem niech będzie waszem 
hasłem, a do tego łączę życzenia pomyślności 
w pracach; szczęść Boże!" (Oklaski). 

Z koła chłopów, którzy otoczyli prezesa wy- 
stawy, odpowiedział gospodarz Skwara z Kro- 
śnieńskiego : 

„Mości książę ! Gorące słowa, które książę pre- 
zes do nas skierował, spowodowały, że ja za ni- 
ski, za maluczki może, odpowiadam na nie. Że 
kloś tam uważa wystawę za bal, zabawkę, lub wy- 
zysk, to nie my włościanie z pewnością. Były 
zjazdy rozmaite, ale dzisiejszy wyróżnia się ze 
wszystkich, przybyli bowiem włościanie z gór i 
dolin, aby obejrzeć, cc maród zdziałał — przyj- 
rzeć się obliczeniu tej działalności, rzec można, 
z kilku wieków. Wszystko to jest pracą narodową; 
zobaczmy, czego brak, i postarajmy się go uzu- 
pełnić. Z dumą jednak powiadamy, że nie czuje- 
my żadnych różnie pomiędzy obywatelami kraju. 
Oto w tym tu wspaniałym pawilonie, obok in- 
nych prac, znajdujemny n. p. także wyroby wło- 
ścian z Jasieniey. Stajemy jako równi z równy- 
mi, tem powinniśmy się cieszyć i Szczycić się, 
że choć pomiędzy nami mogą być nieporozumie- 
nia, ostatecznie jednak naród cały razem idzie, a 
każdy, ktoby nas chciał rozdzielić, ani u nas, ani 
gdzieindziej posłuchu nie znajdzie. Dążymy do 
tego, aby, jako dzieci jednej matki, razem praco- 
wać, a ci, co mądrzejsi, niechaj nas prowadzą. 
Oto tam jest panorama racławieka! Kto tam po- 
ruszył chłopów? szlachcie polski — i tak samo 
teraz: jeśli dobrą będzie inicyatywa, która wyj- 
dzie od szlachty, to za nią pójdziemy. 

„My zbliska pizyglądamy się wystawie, ale 
zdala śledzą ją także Polacy pod zaborem rosyj- 
skim. Jakby to niejedno oko w Królestwie zapła- 
kało, mogąc widzieć, że tu nas włościan 8.000 
przybyło. Dziękujemy więc wszystkim inieyatorom 
wystawy, która nas tu zgromadziła. — Niech 
żyją !* 

Okrzyk ten powtórzyli włościanie, a potem po- 
spieszyłi ku hali muzycznej. gdzie odczyt o wy- 
stawie wygłosił członek redakcyi Kurjera Lwow- 
skiego, dr. Iwan Franko. 

W barwnych a przystępnych słowach dał on 
pogląd na naszą wystawę i udowodnił, że na 
każdem polu widocznym jest postęp. Postęp — 
mówił prelegent — uczy nas, żeśmy wszyscy ró- 
wni, postęp powołuje do pracy wszystkich, po- 
stęp jest więc zarazem umoralnieniem życia pu- 
blicznego. Wieśniacy oklaskiwali gorąco odczyt, 
poczem udali się na wspólny posiłek w parku 


Stryjskim. Piwa dostarczył im bezpłatnie browar 
Kisielkowski, wódki p. Baczewski, jedzenie albo 
ze sobą przynieśli, albo każdy kupował. Po po- 


łudniu zwiedzano wystawę. 


Przez cały dzień w tramwajach panował taki 
Ścisk, że każde miejsce w wozach elektrycznej 
kolei trzeba było zdobywać, a po południu stało 
się już i to niemożliwem, a że omnibusy także 
przepełnione były, więc tysiące publiczności, zre- 
zygnowawszy z innych Środków lokomocyi, pie- 


szo podążało na wystawę. Po południu ua boisku 


kilka tysięcy było grających w tombolę, która z 


trzech dotychczasowych najświetniej wypadła. 


| m | || ozn | 


Z zaboru rosyjskiego. 


Korespondent Dziennika Poznańskiego donosi, 


że proces przeciwko obwinionym o „stawianie 


oporu władzy“ w Krożach odbył się już w tych 


dniach w Kownie. Pomimo sądów jawnych, 
sprawiedliwych i łagodnych, jakiemi chełpi się 
Rosya, ani jedna gazeta nie ośmieliła się przebą- 
knąć nawet o procesie krożańskim. Jawny sąd 
odbył się w tajemnicy, a jakkolwiek obwinieni 
mieli adwokatów, cała procedura sądowa była 
prostą formalnością, gdyż w danym wypadku 


chodziło tylko o nadanie pozorów sprawiedliwo- 


ści sądowej najzwyklejszemu t. zw. „środkowi ad- 
ministracyjnemu*. W takich sprawach władza po- 
lityezna oznacza wyrok z góry, ustanawia się zaś 
sąd jedynie dła pozoru, ażeby nie skandalizować 
do reszty świata cywilizowanego. Jaki jost wynik 
rozpraw sądowych, nie wiadomo jeszcze dokła- 
dnie, a obiegających pogłosek uie warto poda- 


wać, gdyż często one zawodzą. Akt oskarżenia 
nie wspomina nic o krwawych ofiarach, o których 
przecież wie świat cały, stąd wnosić można, że 
i wyrok nie wiele będzie miał wspólnego ze 
sprawiedliwością. Pomimo tego korespondent Dz. 
Poen. sądzi, że generał-gubernator Orżewski, 
który obecnie wyjechał na dłuższy czas za gra- 
nicę, z pewnością usunięty zostanie ze swego sta- 
nowiska, Rosya bowiem bądź co bądź rachuje się 
z opinią Europy. 

Z Podlasia donoszą. iż w obecnym sezonie 
letnim duchowieństwo prawosławne krząta się 
gorączkowo i występuje z nader pompatyczn emi 
uroczystościami cerkiewnemi. 

Tak np. w Leśnie, gdzie był klasztor Pau- 
linów z cudownym obrazem Matki Boskiej i gdzie 


teraz wznosi się żeński monaster, prowadzący na 


szeroką skalę propagandę przy cerkwi, przero- 
bionej z kościcła, wybudowano nową kaplicę prze- 
znaczoną specyalnie na pomieszczenie części re- 
likwij pseudo-męczennika prawosławnego, Atana- 
zego, igumena z Brześcia zmarłego w roku 1648. 
Kaplicę tę konsekrował dnia 5 sierpnia rb. ar- 
chierej Klawian i przez następne trzy dni cele- 
brował codziennie. Była to imitacya niby katolie- 
kiego 40-godzinnego nabożeństwa, albo innego 
odpustu, trwającego przez trzy dni, tylko że bez 
wystawienia Najśw. Sakramentu. We wrześniu 
ma się odbyć nowe triduum na uroczystość pod 
wyższenia św. Krzyża „Odpust* rozpocznie się 
24 września uroczystem sprowadzeniem pseudo- 
rólikwij Atanazego z Brześcia. na co już jest po 
zwolenie najśw. synodu (dnia 23/11 czerwca rb.) 
Będą wtedy uroczystości i procesye bez końca. 
Dzienniki rosyjskie wyraźnie zaznaczają, że celem 
tych festynów jest wygładzić z pamięci Unitów 


cześć św. Józefata i zastąpić ją czcią prawosła- 


wnego męczennika. 

Tak głosi Wilen. Wiestnik, za nim Latow. 
eparch. wied. rb. nr. 80, to samo wyraża Warsz. 
Dniewnik nr. 198. Zamierzone we wrześniu na- 
bożeństwo zapewne odprawiać będzie sufragan 
Gedeon ; Flawian bowiem wyjechał (14 sierpnia) 
w rodzinne strony swoje do gubernii orłowskiej, 
skąd uda się na kuracyę do Krymu. 

Jednocześnie z uroczystością w Leśnie odby- 
wały się parady cerkiewne w Siedlcach i 
w Wirowie, powiecie sokołowskim. W tej 
ostatniej miejscowości założono świeżo prawo- 
sławny żeński monaster (obitiel) i wystawiono 
przy nim cerkiew. Parafianie siedleccy własnym 
kosztem sprawili do Wirowa ikonę Matki Bo- 
skiej kazańskiej i to właśnie dało okazyę do fe- 
stynu. W Biedlcach urządzono nadzwyczajną pro- 
cesyę z obrazem od cerkwi do dworca kolei że'az- 
nej: asystował gubernator i — naturalnie — 
wszyscy urzędnicy musieli go naśladować. Ikonę 
umieszczono w osobno przystrojouym wagonie ; 
przed ruszeniem pociągu odprawiono jeszcze 
przy niej molebstwie ; towarzyszył jej w drodze 
pop % diakiem i kilku pielgrzymami. Na stacji 
w Sokołowie czekała znów procesya. Gdy pociąg 
stanął i obraz wyniesiono, qrocesya poszła do 
Wirowa 18 wiorst od Sokołowa (dnia 4 sierpnia). 

Dnia 7 sierpnia odbyła się jeszcze jedna pa- 
rada cerkiewna. Blisko Leśny jest wieś Bor- 
dziłówka. I tu podobnie. jak w Leśnie, hył 
kościół, rząd go skasował, jako „szkodliwie od 
działywający na Unitów*, to jest mogący prze- 
szkadzać prawosławiu przy nawracaniu ich. Nie- 
dawno oddano monasterowi w Leśnie ziemię, 
należącą do kościoła bordziłowskiego. Ksieni le- 
śniańsku założyła tu tak zwaną „cerkiew-szkołę”, 
to jest nowy, zaprowadzany teraz rodzaj budynku, 
służącego razem za cerkiew i za szkołę. Budynek 
ten poświęcał archierej Flavian. Po poświęceniu 
odbyło się Śniadanie u miejscowej obywatelki. 


Warszawski Dniewnik donosząc o tem w nu- 


merze 198, nie wymienił nazwiska owej obywa: 
telki zapewne dlatego, Że jest katoliczką. Wido 
cznie w Bordziłówce nie ma nikogo z prawo- 
sławnych, ktoby mógł był archiereja ugościć. 
Dnia 30 lipca był festyn w Siedlcach z powo 
du przyjazdu archiereja Flawiana Chociaż wszy- 
scy czynownicy rosyjscy, w ogóle mówiąc lekce- 


ważą religię wszelką i duchowieństwo, jednakże 
na dworcu musieli witać archiereja, asystować 
mu do cerkwi, hołdy składać, przez cały dzień 
udawać pobożnych i gorących adoratorów paste- 


rza. I przyznać trzeba, że dosyć dobrze imitowali 


ten zapał i cześć, z jakiemi ludność katolicka 
wita swoich biskupów w Królestwie Polskiem. 


O to też tylko chodziło! 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 27 sierpnia. 
W Niższej Austryi odbyły się właśnie 


pewnej części gmin wybory do Rad gminnych. 
Do wyborów tych przywiązywano powszechnie 
wielkie znaczenie, raz dlatego, że tym razem nie 
rozchodziło się o wybory uzupełniające, ale o 
wybory na lat sześć, jak nie mniej z tego powo- 
du, że w latach 1896 i 1897 maią się odbyć 
wybory sejmowe i do Rady państwa, że więc 
obecne wybory mogą dać wskazówki o usposo- 
bieniu ludności i wykazać, jakiemi siłami rozpo- 
rządza każde ze stronnictw. Do walki stanęły 
niemal wyłącznie stronnictwa tak zwane liberal- 
ne i stronnictwo antisemitów. Klerykali nie wy- 
siępowali prawie nigdzie samodzielnie. Oba stron- 
nictwa starają się przedstawić wynik walki w 
świetle własnych interesów. Antisemici uderzają 
zatem w surmę tryumfu, a tak zwani liberalni 
starają się rozmiary klęski sprowadzić do granie 
jak najmniejszych. O głos bezstronny, przedsta- 
wiający rezultaty wyborów zupełnie przedmioto- 
wo, nader trudno. Wszystko wykazuje jednak, że 
stronnictwo zjednoczonej lewicy niemieckiej po- 
niosło klęskę. Nie po pierwszy raz zwyciężają 
nad niem antisemici 1 inaczej być nie może. bo 
pozorami długo mamić niepodobna, a choć anti- 
semityzm należy również do fałszywych blasków. 
zwycięża dziś urokiem nowości, aby ustąpić kie- 
dyś ideom o wiele zdrowszym i rzetelniejszym. 

Pomiędzy centralistami a niemieckimi narodo- 
wcami zawrzała znowu silna walka, pomimo że 
oba te stronnictwa należą do koalicyi. Jedyny 
dziś organ: zjednoczonej lewicy, tj. N. Fr. Pres- 
se. nie szczędzi też w ostatnim artykule wstę- 
pnym trywialnych obelg przeciwnikom swoim. 
Rozchodzi się o nie więcej, jak o mandaty w 
Karyntyi i Styryi, które właśnie mają być obsa- 
dzone w drodze wyborów uzupełniających. Wal- 
ce tej przyglądać się możemy z pewną radością, 
zwłaszcza że w Karynyi obrócić się ona może 
na korzyść Słoweńców. Tego też życzymy sobie 
Z Całego serca. 

Z Berna donoszą do N. Fr. Presse, że w wy- 
borach uzupełniających do Rady państwa w miej- 
sce śp. posła Winterholera zamierzają brać 
udział Czesi i socyaliści. Klub staroczeski zamie- 
rza w tych dniach zwołać «gromadzenie wybor- 
ców. Socyaliści mają natomiast postawić własne- 
go kandydata jedynie dlatego, aby policzyć swe 
siły. 

Jak donosiliśmy. 18 czerwca b r. odbyło się 
zgromadzenie dalmatyńskich posłów do Sejmu i 
do Rady państwa, oraz reprezentantów wszyst 
kich gmiu i Izb handlowych. Zgromadzen:e to 
obradować miało nad sposobami polepszenia eko- 
nomieznego bytu Dalmacyi i wybrało kornitet, 
któremu poruczono, aby ułożył memoryał i przed 
łożył go zarówno monarsze jak i rządowi. Komi 
tet ukończył pod przewodnictwem posła Bula- 
ta prace swoje i ma wkrótee przedłożyć monar- 
sze i rządowi wygotowany przez siebie memo 
ryał. Autorowie skarżą się głównie na wyparcie 
miejscowych żeglarzy przez obee okręty parowe 
i na postanowienia traktatu cłowego z Włochami, 
które ograniczyły sprzedaż win dalmatyńskich. 


Z kolei skarży się memoryał na brak dróg żela- | 


znych, któreby łączyły Dalmacyę z ościennemi 
krajami. W końcu domaga się memoryał o wie- 
le silniejszego poparcia materyaluego kraju przez 
rząd. 

Wśród cjiolskich Włochów odżyło znowu ża- 
danie utworzenia włoskiego uniwersytu. W tej 
myśli kongres studentów uchwalił w Perginie 
odpowiednią rezolncyę, którą popiera cała Opinia 
pabliczna w okręgu trydenckim. 


Z Królestwa Polskiego. 

Oddawna już obiega w Warszawie pogłoska o 
rychłem ustąpieniu prezesa komitetu cenzury p. 
Jankulio. Obecnie znowu pogłoskę tę wznowiono. 
Mówią, że p. Janknlio ma objąć pierwsze, jakie 
się opróżni stanowisko gubernatora. Jak wiado- 
mo obecny prezes cenzury podczas kilkoletniego 
swego urzędowania wcale nie zaskarbił sobie u- 
znauia prasy warszawskiej, gdyż na każdym kro- 
ku stawiał jaj wszelkie możliwe trndności. Pomi- 
mo tego pogłoska 0 jego ustąpieniu nie napeł- 
nia nikogo nadmierną radością. Pouczeni doświad- 
czeniem, rodacy nasi w Królestwie nie spodzie- 
wają się już połepszenia po zmianach w perso 
ualu urzędniczym ; niestety, następca zwykle by- 
wa gorszym jeszcze Od swego poprzednika. 

Zrany dobrze w Królestwie i na Litwie były 


gubernator piotrkowski, a następnie generał-gu- 


bernator wileński, obecnie członek Rady pań- 
stwa Kochanow otrzynał z powodu pięćdzie- 
sięcioletniego jubileuszu swej służby rządewej 
order Włodzimierza pierwszej klasy. Car wysto- 
sował równocześnie do Kochanowa reskrypt, w 
którym podnosi jego zasługi i gorliwą pracę dla 
dobra Rosyi, szczególnie zaś wychwa'a jego dzia 
lalność na stanowisku generał-gubernatora wileń- 


skiego. „Na tem tak trudnem i odpowiedzialnem 
stanowisku — powiedziano w reskiypele — by- 


łeś pau zawsze ścisłym wykonawcą wskazówek 
mouarszych i w ciągu (Śmiu lat nieustannie tro- 


Szczyłeś się o prawidłowy i wzorowy rozwój 


wszystkich części powierzouego panu generał- 


gubernatorstwa północno zachodniego kraju. skut- 


kiem czego było mianowanie pana w 1898 roku 
członkiem Rady państwa W tej wysokiej go 
dności nie przestajesz pan pracować z właściwą 
sobie niestrudzoną gorliwością“. 


Z Londynu. 

Parlament zamknięto mową trono- 
wą, w której zaznaczono, że urodził się na- 
stępca tronu w trzeciej generacyj, co 
w hstoryi angielsk ej niebywałem jest dotąd zja- 
wiskiem. Mowa tronowa oświadcza, że stosunki 
zagraniczne są zawsze przyjazne I pokojowe; po- 
żałowania tylko godną jest rzeczą że różne kwe 
stye, dotyczące Afryki, między Anglią i Fran- 
cją nie Są uregulowane. Królowa życzy sobie ich 
natychmiastowego załatwienia I w tym celu pro- 
wadzi pokojowe rokowania. Sytuacya w Siamie 
zajmuje baczną uwagę królowej, stan ekonomicz- 
uy kraju, związany tylu interesami z Anglią, nie 
może dla niej być oboiętty. Królowa ubolewa 
nad wybuchem wojny chińsko-japoń- 
skiej. Królowa poczyniła wraz z Rosją i inne- 
mi mocarstwami kroki celem przeszkodzenia wy- 


"|buchowi wojny, obecnie zaś stara sę o zachowa- 


nie ścisłej neutralności. Mowa tronowa zapowiada 
zawarcie trakla u bandlowego Z Japonią i ubole- 
wa Nad podwyższeniem podatków, niezbędnem 
do wzmocnienia marynarki 1 siły zbrojnej. Nadto 
zauważono w mowie tronowej. że powszechny 
spokój w Irlandyi utrzymano, jeduskowoż 


istnieją tam pewne społeczne i admini- 
stracyjne trudności. Kwestyi zreformowa- 
nia Izby lordów w mowie tronowej nie poru- 
8ZOno. 


W teatrze letnim w parku krakowskim jutro 
we wtorek 28 bm. „Gorąca krew*, operetka w 7 
obrazach, muzyka Kuhna. W środę 29 bm. po raz 
pierwszy „Ciotka Karola“, najnowsza krotochwila w 
3 aktach z angielskiego Bradon Thomas'a, tłómaczył 
M. Sachorowski, grywana z olbrzymiem powodze- 
niem ną wszystkich scenach stołecznych. 

_Zjazć do kopalń w Wieliczce. W sobotę i w 
niedzielę dnia 8 i 9 września nrządzcny będzie 
zjazd do kopalń wielickich, z którego czysty do- 
chód przeznaczony na cele dobroczynne. Kopalnia 
będzie rzęsiście oświetloną, a nadto spalone będą 
ognie sztuczne. Biletów wstępu nabywać można w 
księgarni S. A. Krzyżanowskiego, Rynek linia A-B, 
w restauracyi i kawiarni Piotra Porzyckiego „pod 
trzema gwiazdami”, Rynek nr. 17, I piętro w Kra- 
kowie, oraz w Wieliczce przy kasie. Cena biletu dla 
jednej osoby 2 złr. 50 et. bea zjazdu i wyjazdn 
machiną parową Bilet że zjazdem i wyjazdem ma- 
ching parową 2 złe. 80 ct. A przesyłką pocztową o 
20 et więcej. 

Krakowskie porządki miejskie. Wozoraj t. j. 
w niedzielę o godzinie 11 przed połu 
dniem, podczas kiedy bardzo znaczna liczba osób 
przechadzała się na plantach, a szczególniej dużo 
pań i dzieci szło do kościoła lub z kościoła — pa- 
chołey magistratcy zamiatali u wylotn ulicy Sław- 
kowskiej koło plant. Ponieważ nawet ulicy nie skro- 
piono wodą, przeto gęste tumany knrzu wznosiły 
się w górę, obsypując prochem przechodzących. 

Kolej syberyjska. Roboty około bndowy zacho- 
dnio-syberyjskiej kolei żelaznej postępnją tak szybko, 
że już w połowie września b. r. oczekiwane jest po- 
łączenie miasta Omska z siecią kolei żelaznych Ro- 
syi europejskiej. 

Rozszerzenie ubezpieczenia 0d wypadków. 
Ustawą z dnia 20 lipca 1894 r. rozszerzone zostało 
przymusowe ubezpieczenia od wypadków na nastę- 
pujące rodzaje przedsiębiorstw, a mianowicie: 1) na 
wszelkiego rodzaju koleje żelazne bez względu 1a 
redzaj motoru; 2) na wszelkie przedsiębiorstwa, któ- 
re sposcbem zarobkowym trudnią się przewozem 
osób lub rzeczy lądem, lub drogami wodnemi; 3) 
na bagerye (czyszczenie dna morskiego i wód śród- 
ziemnych); 4) na wszelkie przedsiębiorstwa, zajmu- 
jana się sposobem zarobkowym, czyszczeniem ulic i 
budynków (okien, dachów i t. d); 5) na przemy- 
słowe przedsiębiorstwa składowe, nie wykluczając 
domów składowych i składów drzewa i węgla; 6) 
na stałe przedsiębiorstwa teatralne, chociażby owe 
nie przez caly rok były czynne, a to co do wszy- 
stkich tamże zajętych robotników i urzędników, tu- 
dzież osób występujących ua soenie ; 7) na zawodo- 
we straże ogniowe; 8) na przedsiębiorstwa ozy- 
szczenia kanałów; 9) na przedsiębiorstwa kominiar- 
skie; 10) ua przedsiębiorstwa kamieniarzy, studnia- 
rzy i konstrukcyj żelaznych pod względem tych 
wszystkich części przedsiębiorstwa, które dotąd nie 
podlegały ubezpieczeniu. 

W myśl art. III tej ustawy obowiązani są przed- 
siębiorcy wymienionych wyżej przedsiębiorstw zgło- 
sié swe przedsięboratwo najdalej do dnia 10 wrze- 
śnia 1894 w sposób przepisany w $. 18 ustawy z 
duia 28 grnduia 1887 u właściwej władzy polity- 
cznej I instaneji. 

Równocześnie wprowadzono wymienioną na wstę- 
pie ustawą dobrowolne nbezpieczenie od wypadków 
dla przedsiębiorców przedsiębiorstw podlegających 
ubezpieczeniu, dla przedsiębior ow przede bioreiw 
nia padlegających ubezpieczeniu wvpadkAw 
wrosacie | dle -ulartatiużynt sterty przarny: - 

Opodatkowanie wojskowych iekarzy. - , i 
wydanego przed trzynastu laty. rozporządzeniu mini- 
sterstwa wojny, aby wszyscy wojakowi lekarze, zaj- 
mujący się praktyką lekarska u eywilnych osób, 
zgłaszali się do władz politycznych i nałożony na 
siebie podatek niszczali — a które to rozporządze- 
nie przez wojskowych lekarzy Galicyi omijane by- 
wało, namiestnictwo odniosło się w stanowczy 8po- 
sób do komend korpuśnych, aby te wojskowych le- 
karzy w swoim rejonie zniewoliły do stosowania się 
do powyższego rozporządzenia. 

Korpus wakacyjny bocheński wyrnszył w so- 
botę pod przewodnictwem adwokata dra Wocisły w 
liczbie przeszło 80 osób na wystawę do Lwowa. 
Tym samym pociągiem udała się również młodzież 
szkół żeńskich pod przewodnictwem katechety ke. 
dra Zygnlińskiego. Wycieczka powraca we wtorek 
o godz. 1 m. 15 w południe. 

W „Sokole* w Nowym Sączu rozpoczyna się 
nowy kura nauki gimnastyki i szermierki; godziny 
dla członków wyznaczono od 7 do 8 wieczorem w 
poniedsiałki, Środy i piątki, dla panien od 6 do 6 
we wtorki i czwartki, dla mczniów prywatnych od 
6 do 7 we wtorki i czwartki, nauka szermierki od 
7 do 8 we wtorki i czwartki. Wpisy cdbywają się 
w kancelaryi „Sokoła“ od 7 do 8 wieczorem co- 
dziennie. Opłaty od dzieci członków po 60 ct za 
dzieci obce 1 złr. 20 ot. miesięcznie ; za szermierkę 
wynosi opłata ozłonków po l złr. 20 ot., obcych 
po 2 złr. 40 ot. miesięcznie, Wydział może w wy- 
padkach uwzględnienia godnych opłaty za naukę 
gimnastyki obniżyć, iab nawet od niej uwolnić. 

Przywilej. Miisterstwo bandlu udzieliło p. Ed rac- 
duwi Knoregowi w Stanisławowie wyłą<znego przy- 
wileju z prawem pierwszeństwa od 21 kwietnia br. 
w kraja h reprezentowanych w Radzie państwa na 
nowo skonstrnowaną podkowę według opisu tajnego 
w ministerstwie ałożonego. 

Jak batamuca lud ruski. Dziennik Polski- za- 
mieszcza aasiępujący artykulik: 

Jakich środków używają aaitatorzy pracujący ca- 
łą siłą pary na niekorzyść wystawy. dowodem na- 
stępujący wypadek. który zakrawałby na anegdotę, 
gdyby nie był przeż niewątpliwie wiarogodue oroby 
potwierdzony.  * 

Dwa dni przed terminem wycieczki skałackiej Da 
wystawę, zgłosił sig do m ejscowego komitetu je: 
wien wieśniak, aby OŚwiadczyć że wbrew pierwo- 
tnemn zamia-owi, D'e weźmie w wycieczce udziału, 

— Dlaczego? — pyt.ją go. 

Chłup poskrobał się w głowę, próbował wykrę= 
cić się półsłówkami w końcu jednak, przyparty do 
muru, wyznał prawdziwą przyczynę 

— Ne p'jidu — powiedział — bo Polaki bidut 
robyty powstanie. 

Łatwo zrozumieć senzacyę, jaką ta odpowiedź wy- 
wołała. 

— Skądże macie tę wiadomość? —  indagują 
chłopa dalej. 

— Sąd mam, to mam, a taki wiem na pewne. 
Była rewólucya po roku 30-tym była po 60-tym i 
będzie teraz. 

Zaczynają chłopu perswadswać przedkładać, by 
nie wierzył podobnym bredniom. Ale Hryńko, czy 
Fedio zaciął się i ani słyszeć nie chce żadnych pere 
swazyj. 


Z Bułgaryi. 

Nie spodziewał się zapewne, ogłaszając znaną 
proklamacyę swą Zankow. że wywoła nią w 
stosuukach bułgarskich zwrot przeciwny zamie- 
rzonemu. Oto, jak donoszą z Sofii, wśród sfer, 
wywierających wpływ na wewuętrzną politykę 
księstwa, wzięło górę przekonanie, że zbliżenie 
się do moskalofilów i Rosyi może być bardzo nie- 
bezpiecznem, a korzyści z niego nader wątpliwe. 
Przesilenie gabinetu, wywołane ewentualnem przy- 
braniem do rządu moskalofilów, pociągnęłoby za 
sobą upadek stronnictwa ludowego. Celem ułoże- 
nia programu na najbliższą przyszłość, naradzali 
się z sobą w tych dniach przywódcy stronnietw 
rządowi przychylnych. Zjednoczono się w tem. 
Że dotychczasowe względy dla wiel- 
biecieli Rosyi, które faktycznie pomimo za- 
przeczeń istniały, powinny ustać, a nowych 
stanowisk nie należy powierzać ludziom, którzy już 
przedtem dali dowody niepewnego sposobu my- 
ślenia. Tylko w takim razie, gdy moskalofilom 
odjętą będzie możność wzmocnienia swego stron- 
nictwa nielegalnemi środkami, można będzie spo- 
kojnie wyczekiwać nadchodzących wyborów, o któ- 
rych nie należy wątpić, że wydadzą większość 
szczerych zwolenników obecnego 
rządu. Sobranie nie będzie wcale potrzebowało 
zajmować się sprawą uznania Ferdynanda gdyż 
jest to prywatną sprawą księcia, zdaniem libera- 
łów, przez naród dawno już przesądzoną. Do- 
tychezasowa łączność w działaniu konserwatyw- 
nego stronnietwa z liberalnem byłaby wobec te- 
go i na przyszłość zapewnioną, gdyż osobiste 
swary nie dzielą tych stronnictw. Naród zaś od- 
zyskałby napowrót zaufanie do rządu, osłabione 
chwilowo i wstrząśnięte przesadnemi pogłoskami, 
jakie z obozu moskalofilskiego od chwili upadku 
Stambułowa wychodzą. 

Z powyższego widać, że proklamacya Zanko- 
wa chyhiła kompletnie celu, a staremu przywód 
cy moskalofilów bułgarskich zaszkodziła więcej 
niż pomogła. Zamknęła mu szezelniej, niż kie- 
dykolwiek, bramy ojczyzny, a utrudniła i powrót 
do uwielbianej przezeń Rosyi, jeśli wierzyć moż- 
na niekiórym organoln rosyjskim, które cskarżają 
wcale wyraźnie Zankowa że niezręcznem postą- 
pieniem swojem rząd carski skompromitował. 


aronilxa. 


Kr=ków, 27 sierpnia. 


Dla Tow. „Szkoły ludowej* złożył p. Korneli 
Stroka 1 złr. 

JE. p. minister Plener przybył wczoraj o godz. 
9 rano na Wawel w towarzystwie wiceprezydenta 
dyrekoyi skarbowej p. Korytowskiego. Po wysłucha: 
niu mszy św. zwiedzał p. minister skarbu z mał- 
łonką skurbise, groby królewskie i katedrę wraz z 
nowo odrestaurowaną kaplicą Zygmuntowską. której 
piękność zwróciła szczególniejszą uwagę. O godz. 10; 
po obejrzeniu zamku królewskiego powrócił p. mi- 
nister do pałacn Spiskiego dla udzielania zapowie 
dzianych audyencyj, zaś małżonka p. ministra zwie- 
dzała jeazcze w dalszym ciągu do godmny 11 ` 
towarzystwie prot. Odrzywolskiego celniejsze zabytki 
naszego iniasta. Po południu wyjechał p. minister 
do Wieliczki, Dziś do południa zwiedzał również 
miasto, — na obiad pojechał do Kościelca do hr 
Wodziekich. Jutro rano odjeżdża p. minister do 
Lwowa. 

Wpisy do konserwatoryum muzycznego w Kra 
kowie rczpoczną się dnia 1 września i trwać będą 
codziennie oprócz niedziel i Świąt do 14 września. 

Jubileusz Tow. gospodarskiego galicyjskiego. 
W roku bieżącym upływa lat 50 od zatwierdzenia 
statutów i założenia Towarzystwa gospodarskiego 
galic, w myśl uchwały tegorocznej Rady ogólnej 
zajął się komitet urządzeniem jubileuszowego ob- 
chodu, jakoteż zwołał do Lwowa walne zgromadze 
nie na dni 12 i 13 wiześnia br. 

Uroczystość ta rozpocznie się solennem nabożeń 
stwem dnia 12 września o g'dzinie 9 rano w ka- 
tedrze obrz. łav., poczam o godz. 11 nastąpi jubileu- 
szowe posiedzenie w hali koncertowej na wystawie. 

Dzień następny wypełnią referaty w ważniejszych 
kwestyach rolniczych, jakoteż wspólna uczta. Pro- 
gram szczegółowy całego obchodu rozesłał k mitet 
wszystkim swoim członkom i zaproszonym gościom 
Ktoby go dotąd nie otrzymał, 1aczy się zgłosić do 
biura Towarzystwa (Lwów. ul. Słowackiego, l. 8) 

Samowola Węgrów nad Morskiem Okiem. Z Za- 
kopanego piszą do nas: O czem z przestrogą dono- 
siła niedawno N. Reforma już się stało. We bro- 
dọ 22 bm. przeniósł książę Hoheniohe dom zbudo- 
wany na koszary żandarmeryi nad Morskie Oko, 8 
we ozwartek już pokrył go gontami, Mime doniesień 
poprzednich do władz, że Węgrzy zamierzają to u- 
czynić nie nie przedsięwzięto. aby temu zapobiedz 
Powtórzyła się rzecz z przed trzech lat, kiedy to 
również stanęły koszary żandarmeryi węgierskiej nad 
Morskiem Okiem, aż w późnej jesieni spłonęły. Na 
spalenisku tyeh koszar postawiono obecnie nowy 
dom Oburzające postępowanie wobec zapewnień o 
sprawiedliwem załatwieniu sprawy. Nie można tego 
uważać za przykład prywatnej zaciekłeści ks. Ho- 
henlchego, bo występuje jnż tntaj urzędowo rząd 
węgierski. użyczając żandarmów do naruszenia te- 
rytoryum Jak wiadomo, obu stronom zabroniono aż 
do czasu rozstrzygnięcia sporu granicznego wchodzić 
na obszar sporny. Kiedy polska strona zachowuje 
ściśie te postanowienia, Węgrzy drwiąc sobie ze 
wszystkiego, posyłają żandarmów. 

Jak zniesie takie postępowanie kraj cały, jego 
rząd i jego przedstawiciele? Toż kwestyę tę należy 
uważać zą najważniejszą dla kraju, bo szarpiącą 
godność narodową. Postępowanie podobne między, 
dajmy na to, Francyą a Włochami, równałoby się 
wypowiedzeniu wojny, zaś w Austryi, tworzącej je- 
dup państwo z Węgremi, ma to ujść bezkarnie? 
Toż nawet patryotyzin austryacki powinien się obu- 
rzyć na to jeżeli jnż posłowie nasi nie chcą pobn 
dek patryotyzmu polskiego. 

Wszelkie ostrzeżenia rządu przed następstwami 
tych wybryków nie odnoszą skntku. To też jeszcze 
raz wołamy z kąta tatrzańskiego: rządzie krajcwy ! 
rządzie państwowy | ratuj nas| 

Jaż rosyjskie dzienniki (Nowosti) zaczynają pod 
nosć sprawę Morskiego Oka i przytaczają ją jako 
humorystyczny komentarz do przyjaźni polsko- wę- 
gerskiej okazauej na wystawie lwowskiej, 


-_ Dom bankowy i kantor wymiany JAKÓBA HOCHSTIMA 


| 


Kraków, 28 Sierpnia 1894. 


NOWA REFORMA. Nr. 194. 3 


— Szczo meni każete — wybuchnął w końon |spuszczona lekka, rozbieralna, gutarperkowa łódź 
zniecierpliwiony. — Muayt buty powstanie szczo| U góry w skałach wykryto t. zw „Belweder“, zło- 
trycit lit, bo... żony z całych skał stalaktytowych. Posunięto się w 

— Bo? górę na 40 metrów, a jeszcze daleko do sklepienia 


jaskini. Tak zwana „Klamm“ leży zaś o trzy piętra 
niżej od Belwederu. Droga do Klamm wiedzie przez 
ciasne, niebezpieczne kominy. W tych nizinach sły- 
chać szum wody, który naprowadził na odkrycie je- 
ziorka. Ilekroć są większe deszcze, woda zalewa ca- 
łe wejście, zamula lub niszczy poczynione woięcia i 
ścieżki, Klamm rozciąga się W kierunku Peggau, 
gdzie są jaskinie, więc prawdopodobnem jest, że się 
z niemi łączy, przez co odkrywa się cały świat ja 
skiń, Wody płyną po gładkich, śpiczastych skałach, 
są bardzo zimne, badanie zatem jest bardzo trudne 
Wspaniałe są formacye stalaktytów z dołu: woda 
wapnista kapie Ze skał z góry na dno gliniaste, 
tam się stęża i tym sposobam stalaktyty rosną z 
dołu w górę w kształcie śpiczastych piramid, które 
przy oświetleniu magnezyowem szklą się krystali- 


cznie. 


— Boby Polaky prohrały prowizorjum! 

Lwowski klub cyklistów urządza dnia 11 wrze- 
śnia b, r. na boisku na wystawie krajowej wyścig 
cyklistów. Klub spodziewa się licznego udziału 0y- 
klistów miejscowych i zamiejscowych, którzy przy- 
będą do Lwowa 8 września przy sposobności wy- 
ścigu dystansowego z Krakowa do Lwowa. 

Fałszywe dziesięcio-rubłówki. Według infor- 
macyj pism rosyjskich, pojawiły się znów w obiegu 
fałszywe banknoty. Są to dziesięciorublówki, noszą 
zaś znaki: Lit. A. G nr. 169.525, A E. nr. 734.984 
i A. C. nr. 754.531, z datą 1890 r. 

Z Warszawy donoszą nam: W dniu 13 b. m. 
z więzienia przy ulicy Dzielnej wypuszezono 14 aka- 
demików, t j. ostatnich z uwięzionych za uroczyste 
obchodzenie oswobodzenia Warszawy w dniu 19 
kwietnia b. r. Z politycznych przestępców w temże 
więzieniu znajduje się kilku inżynierów, którzy ne 
razili się (?) rządowi, studyując w zagranicznych uni- 
wersytetach. Sensacyę wzbudza wesele, jakie odbę- 
dzie się w temże więzieniu, a mianowicie młody 
człowiek, skazany na mieszkanie w Syberyi przez 
lat 10. przed aresztowaniem zaręczył się Z młodą 
osobą. Srogi wyrok nie rozdzielił jednak młodej pa- 
ry, bo kochająca kobieta zgadza się podzielić los 
swego narzeczonego i pojechać z nim pod mroźne 
nieba Syberyi, na dolę i niedolę. Ponieważ jednak 
młodzi ludzie na progu przyszłego życia chcą połą- 
czyć poświęcenie z ekonomią, a podróż dużo kosztu- 
je, przeto zgodzili się na zawarcie ślubu w kaplicy 


Mianowania. Wiener Ztg ogłasza, że profesor 
gimnazyalny w Przemyślu, Kazimierz B o bek, otrzy- 
mał posadę profesora w gimnazyum św Ann” w 
Krakowie, a Stefan Grudziński, prof w gimna- 
zyum w Bochni, otrzymał posudę w szkole realnej 
w Krakowie. 

Nauczycielami mianowani suplenci: 

Stanisław Szarga z V gimn we Lwowie dla 
gimnazyum w Stanisławowie; Albin Sehreyer z 
gimnazyum Franciszka Józefa we Lwowie, dla gi- 
mnazyum państwowego w Bochni; Edward Ko- 
złowaki z IV gimnazyum we Lwowie, dla gi- 
mnazyum w Rzeszowie. 


więziennej W tym to sgmutnym gmachu odbędzie j . , 
się ślub kochającej się nieszczęśliwej pary, przez co Prowizorycznymi nauczycielami miarowani an 
panna młoda wysłaną będzie na koszt rządu na | plenoi: 


Stanisław Babiński z gimnazyum w Przemy 
ślu dla Rzeszowa i Kazimierz Gruenberg z Dro- 
hobycza dla szkoły realnej w Stanisławowie. 


mieszkanie w Syberyi. Młody człowiek, aptekarz p. 
Widuliński po przyjeździe na miejsce dopiero będzie 
mógł wyrazić wdzięczność swej oblubienicy. albo- 
wiem po ślubie prawo rozdzieli małżonków do oso- 
buych wagonów. Współpracownik pism w Krako- 
wie i w Golicyi, p. Kazimierz Malczewski, znany 
w naszem mieście, znajduje się jeszcze w więzieniu 
warszawskiem i dopiero po ukończeniu Śledztwa na 
stąpi zdeklarowanie terminu jego uwolnienia. Po- 
czątkowo przez parę miesięcy p. Malczewski więzio- 
ny był w cytadeli i poddany był surowemu śledz 
twu. 

Z Głowaczewa w Królestwie Polskiem donoszą 
iż ze strachu przed epidemią żydzi gromadnie opu- 
ścili tę osadę i obozują w lesie nad rzeczką Radom 
ką. Z tysiąca żydów, mieszkających w Głowaczewie 
pozostało zaledwie 50 

Wypadek w Tworkach. W ubiegły wtorek w 
szpitalu dla obłąkanych w Tworkach, pod Pruszko- 
wem, wydarzył się niezwykły wypadek. Ordynator 
tegoż szpitała, dr. Tadeusz Żłobikowski z żoną i 
dzieómi zasiadł do herbaty, po wypiciu jednak je- 
dnej szklanki wtzyscy uczuli boleści, a następnie 
pojawiła się torsya. Temuż wypadkowi uległo i dwo 
je osób ze służby. Szybka pomoc lekarska zapobie- 
gła katastrofie i wszystkich zdołano uratować. Oka- 
zało się, iż woda w samowarze była zatrutą. Celem 
wyjaśnieuia tej tajemniczej sprawy rozwinięto śledz- 
two. Rodzina dra Źłobikowskiego czuje się już do- 
brze i doktor powrócił do swoich zajęć codzien- 
nyeh. 

Pcjacy na Syberyi. Rodacy nasi, zamieszkujący 

zy ia częściej oddają się badaniom nau- 
s” ziu donoszą, że dr. Makowiecki, inspe- 
kwi I6KBIBKI W lIrknekn, zajął się studyami nad 
plemieniem Karagasów, zamieszkujących w okręgu 


Wiadomości naukowe, literackie I artystyczne, 


— Żywot i czasy św. Jacka, patrona Króle- 
stwa Polskiego, apostoła Słowian, na tle history- 
cznem, na pamiątkę 300 rocznicy kanonizacyi, skre- 
ślił ks. S. J. P. 

Zaopatrzons aprobatą konsystorza biskupiego w 
Krakowie wyszła w tych dniach nader pożyteczna 
i pożądana dla ludu wiejskiego, miejskiego i mło- 
dzieży książeczka pod powyższym tytułem. Jest ona 
dalszym tomikiem „wydawnictwa groszowego” im. 
Tadeusza Kościuszki, podjętego przez pp. Sewera 
Udzielę i St. Pallana a prowadzonego obecnie przez 
dra Zygmunta Kostkiewicza z p K Wojuarem. Ży 
wot Św. Jacka poprzedza w książeczce barwny ustęp 
z historycznej powieści Ś$. p Kraszewskiego z opi 
sem spotkania Iwona Odrowąża, biskupa krakow- 
skiego i jego bratanka Św. Jacka z Krzyżakami 


autor młodość i pierwsze prace kapłańskie św. Ja- 
cka, podróż do Rzymu i powrót do Krakowa prace 
jego apostolskie, zgon, cuda i kanonizacyę. Całość 
owiana duchem głębokiej wiary i gorącej miłości 
Ojczyzny. Książeczka, zasługująca na najszersze roz- 
powszechnienie, kosztuje tylko 5 ct. 


Spostrzeżenia mieteorelegiczne 
(podług obserwatoryum krakowskiego), 


Niżeudinskim. Plemię to jest bardzo nieliczne, wo- _ Kraków, dnia 27 sierpnia. 
góle około 400 dnsz, zginie prawdopodobnie wkrót- wozoraj | dzić dziś 
ca z powierzchni ziemi i pod względem antropolo- 1% w.|g. 6 ranojg. 2 pop. 
gicznym ma przedstawiać niezmiernie żywy interes. | Oiśnienie powi 
Tanie zboże a drogi robotnik. Kijetwlanin ARA A 245 o= 744 3 mm|742-5 mm 
donosi, iż wielu włuścicieJi ziemskich na Podolu za- — Temperatura |  ..5| 4100 
-4+17°,2 | 4-146 | +30,9 


niechało żniw w tym roku. Niskie ceny na zboża 
a nadzwyczaj drogi robotnik powodują, iż daleko ko- „w stopniach Oełsiasza — Ue 


rzystniejszem dla rolników jest wyrzeczenie się te- 
Kosze pszenicy, mniżeli zbiór. W powiecie lipo- (0 = oisza, 10 bursa) X | lnie Ska 
wieckim naprzykład, jeden z większych właścicieli Wilgotność względna 704 784 Rak 
ziemskich, br. K, zostawił w polu 800 morgów | _ (w odsetkach) E » 
nie zebranej pszenicy. Stan nieba 

Prezes ministrów został — kapralem. Odzna- | 0 pog.. 10 man rochm 0 > 1 


czenie, bo nie jest to degradacya, rzadko się chyba 
zdarzające. Gdy wiadomość o dzielnem zachowaniu 
p. Dupuy w dniu 9 grudnia r. z, podczas zamachu 
Vaillanta w Izbie, doszła do Sudanu, trzecia kom- 
pania tyralierów temecznych tak była zachwycona 
zimną krwią ówczesiego prezesa Izby, że jednogło- 
Śnie przyznała mu honorowy tytuł kaprala, Dopiero 
teraz doszły go oznaki tej godności w Vernet-les- 
Bains, gdzie leży chory: są to galony, mocno wy- 
płowiałe — nie ma nowych w Sudanie“ — mówi 
list kapitana Bohin'a — które służyły kapralowi 
Mahmadon Konte, awansowanemu za dzielność na 
stopień sierżanta, List kończy się wyrazami: „Ga- 
lony te, jak pan, widziały ogień i nie cofnęły się 
przed nim.* 

Z Werony donoszą, iż podczas robót restauracyj- 
nych w kościele San Lorenzo odnaleziouo wśród 
starych rnpieci wspaniałą „Madonnę* Rafaela, któ- 
rej autentyczność została podobno już dowiedziona. 
Jednocześnie odkryto obres ołtarzowy słynnego mi- 
strsa starej szkoły, Nicola Giolfina. Stowarzyszenie 
medyolakskich antykwaryuszów u.iało podobno za 
obydwa obrazy ofiarować milion franków 

Ser przyczyną otrucia jedenastu osób, W Zeit- 
schrift für Medicinalbeamie z dnia 1 lipca b. r. 
opowiada dr. Pilüger ciekawy wypadek otrucia się 
prawie całej pewnej wirtemberskiej rodziny kwa 
śnym serem, zakończonego u jednej osoby zupełną 
ślepotą. Ser ten w niektórych okolicach Wirtember- 
gii w następujący przyrządzają sposób. Kwaśne mle- 
ko po ogrzaniu ziewają do woreczków, najczęściej 
do starych pończoch kobiecych, 4 gdy serwatka 
ścieknie, poddają ge tak zwsnemu duszeniu, tj. kła- 
dą go na dłuższy czas do siennika, na którym się 
sypia. Że ser w taki sposób „duszony“ musi uledz 
zgniciu i może stać się przyczyną otrucia, wierzy my. 
Wypadek ten z fachowego stanowiska omawia osta 
tni numer Przeglądu lekarskiego. 

Pieczary Luegloch. Towarzystwo badania jaskiń 
prowadzi systematyczne badania w głośnym Lueglo- 
chu około Gracu, gdzie woda przed kilkoma mie- 
siącami śmiałków zatopiła. Ciekawość badaczy isto 
tnie była uzasadniona, gdyż badania, którym daleko 
jeszcze do końca, doprowadziły już do wspaniałych 
wyników. Badacze, pod kierunkiem radcy górnicze- 
go Setza, wykryli pod skałami t. zw. „Tartarus“, 
małe jeziorko, 8 metrów średnicy. Zejście do jezior 
ka odbywa się po drabinach szpurowych. Jeżeli się 
uie da zbadać «drazu głębi i dna jeziora, będzie 


Uwagi: Rano drobny deszcz. 
| Z y ëå 
Wykaz darów 


ałożonych w r. b. Museum Narodowemu w Rap- 
perswylu, odczytany na sierpniowem posiedzeniu 
Rady muzealnej. 


„ARK: (Dokończenie). 

Ujejski Kornel z Pawłowa: 

a) Druki: 1) Antoniego Bądzkiewicza : Kornel 
Ujejski. Kraków - Petersburg 1893. 8 vo; 2) Tre- 
tiaka Józefa: Kornel Ujejski. Kraków 1894. 8-vo. 

b) Fotografię z podpisem własnym. 

Ujejski Roman z Pawłowa: lea 

Druki: 1) Ujejski Boman. Wspomnienia z po- 
dróży do Australii. Lwów - Warszawa 1894. 8 vo; 
2) Ujejski Koman. Indye wschodnie. Lwów 1894. 


8 vo. 
Uranowicz Zygmunt dr. ze Złoczowa: 


Żywot Szymona Szymonowicza Bendońskiego 
przez dra Zygmunta Uranowicza, prof. gimn. 
Złoczów 1894. 8-vo. 

W. Z. z Warszawy: 

Jelski W. £nżyce. Warszawa 1891. 8 vo. 

Wadström B. ze Sztokholmu: 

Svenska och finska porträtt. Forteckning öf- 
ver en portri'tsamling tillhörig B. W(adstróm). 
I Zesz. Sztokholm 1894. 8-vo. 

Wydział krajowy galicyjski: 

Akta Grodzkie i ziemskie z czasów Rzeczypo- 
spolitej polskiej, wydane staraniem galicyjskiego 
My AC krajowego. Lwów 1868 — 1878. Tom. 

- VII 


Zabłocka Marya z Dąbrówki w Ks. Po- 
znańskiem : 


a) Zieleniewicz J. dr. Żywot i zasługi dr. Ka- 
rola Marcinkowskiego. Poznań 1891. T. I. 


Wszelkie papiery warto- 
ściowe, banknoty zagrani- 
czne i monety, kupuje 


i sprzedaje pod najko- 
rzystniejszemi warunkami 


HE rsków, Rynek główny; Linte A-F, 


Dalej na tle rczumnie pojmowanej historyi opisuje | pisów 60%, 14) map 8, 


KANTOR WYMIANY 


Galic. Banku Hipotecznego 


b) Fotografie: 1) Pomnika Karola Marcinkow- | jednakże ciągłość tej instytueyi została utrzy-| Madryt, 27 sierpnia. Onegdaj szalał w całej 
skiego; 2) Tablicy pamiątkowej, poświęconej pa- | marną. Hiszpanii straszny orkan. Połączenia tele- 
mięci Karola Marcinkowskiego w kościele w Lu-| Mowca wyraził w końcu nadzieję, że gdy się graficzne zerwane. Z prowincyi donoszą o wiel- 
domach. stosunki korzystniej ułożą, zwolennicy międzyna- kich spustoszeniach. 

Zakład narodowy im. Ossolińskich |rodowego targu wiedeńskiego w przyszłym roku| Londyn, 27 sierpnia. Wczoraj odbyła się 
we Lwowie: znowu się zbiorą w tem mieście; mowca liczy|w Hydeparku wielka manifestacya przeciw Izbie 

1) Zakład narodowy im. Ossolińskich. skreślił |szezególnie na starych przyjaciół z Węgier i|lordów. Wzięło w niej udział około sto tysięcy 
dr. Wojciech Kętrzyński. Lwów 1894. 8vo; 2)|z Niemiec. publiczności. Socyaliści trzymali się zdala, twier- 
Sprawozdanie Zakładu narodowego im. Ossoliń- Po mowie przewodniczącego odczytano spra- |dząc, że manifestacya powinnakby być zwróconą 
skich za rok 1898. Lwów 1893. 8 vo. wozdania o urodzaju i plonach w rozmaitych |przeciw obu Izbom. Jednogłośnie uchwalono re- 

Zielińska Marie z Berna: krajach Europy i innych części Świata. zoiucyę wzywającą rząd do natychmiastowego 

Zielińska Marya. Beiträge zur Kenntniss der| Wiedeń, 27 sierpnia. Z międzynarodowe-|zniesienia Izby lordów i do wezwania wyborców. 
normalen und strumósen Śchilddriisse des Men-|go targu zbożowego: W sobotę transakcye |aby popierali tylko zwolenników usunięcia tej 
schen und des Hundes. Berlin 1894. 8-vo. były jeszcze dosyć dobre; wczoraj prawie ża- | Izby. 

Zołnierz z r. 1868: dne. Frekwencya targu w tym roku nader słaba,| Chiusi, 27 sierpnia. Pociąg kursujący pomię- 

a) Malowidła: 1) Bitwa pod Wiedniem. Obraz | wyniesie zaledwie piątą część w porównaniu z|dzy Medyolanem i Rzymem zderzył się z mane- 
olejny, „pochodzący z zamku w Olesku; 2) Por- | najsłabszą frekwencyą dotychczasową. wrującą lokomotywą. Palacz i trzech pasażerów 
tret olejny przez T. Maleszewskiego; 3) Studyum | Wiedeń, 27 sierpnia. Międzynarodowy| odnieśli rany. 
olejne Salomona Gotlieba; 4) Portret olejny przezjtarg zbożowy, — odbywający się obeenie| Ateny, 27 sierpnia. Na Kubei dało się uczuć 
W. Pruszkowskiego ; 5) Miniatury: Jana Sobie- |w Wiedniu, ogłasza sprawozdania o zbio-|kilkakrotne trzęsienie ziemi; także w Atenach. 
skiego, Augusta II, Augusta III, Stanisława Au-|rach tegorocznych w rozmaitych krajach. | Szkód żadnych nie ma. 
gusta, Księcia Józefa Poniatowskiego, Ignacego | Według sprawozdania. odnoszącego się do Au- 
Krasiekiego, Potockiej, żony Szczęsnego. stro- Węgier, a opierającego się głównie na urzę- 

b) Przedmioty pamiątkowe : 1) Klucz szambe- |dowych datach ministerstwa rolnictwa w Austryi, 
lański; 2) Zamki od janczarek tureckich inkru- | względnie na Wegrzech, zbiory czterech 


Karsa telegr. na giełdzie wiedeńskiej i berlińskiej, 


ik hi Ak srebrną z cyframi Zygmuntajgłównych gatunków zboża w Austryi Rur v wę! 
ugusta; 4) łyżkę, nóż i widelec z herbem Ja-| przedstawiają się w tym roku zupełnie zadowal- doń i 3 _ tuk | 
nina: 5) Książkę do nabożeństwa Maryi Lesz- |niająco i przyniosły plon p m od prze- Wiedeń, dnia.27 ajfpnia SB zdr. | o 
czyńskiej; 6) Pieczęć Habsburgów z widokiem |eiętnego w Czechach. w południowej części Ziudnoc at AŚ s 
Rapperswylu; 7) Łańcuch złoty, inkrustowany | Moraw, na Sląsku, w Austryi Wyższej. w Sale- oda TR w papierach . 98| 55 
drogiemi kamieniami. burgu, w Styryi, Vorarlbergu, w północnym Ty-| 9 ak, cą EDA > 60 
Monety: 1) Talar ks. Ksawerego, syna Augu- |rolu i w Karyntyi. We wszystkich innych kra- KG cca ka 5 T ) 122 90 
gusta III; 2) Dukaty polskie Aleksandra I. jach koronnych, z wyjątkiem Istryi, osiągnięto | | % at renta (marcowa) 8 05 
———— przynajmniej plon przeciętny. W Galicyi wszy- 3 kodem poo nole 85 A 
W półroczu ubiegłem biblioteka Muzeum na-|stkie rodzaje zboża wydały plon co najmniej |*% = RL arren RET i 1003 2 
szego otrzymywała o 19 czasopism więcej, niż w | przeciętny i zadowalniający. Stan kartofla przed- Akcje banku austro-wygierskiogo . Jea T 
drugiem półroczu r. 1893. Mianowicie : stawia się w ogóle w Austryi cokolwiek gorzej, ikcye kredytowe z we e rh 15 
1) Z Ameryki : Głos polski, Dziennik Chica- | skutkiem pojawienia się zarazka Peronospora in- Londyż. . « «. «2 a - 24) 35 
gowski, Światło, Sztandar, Jutrzenkę; testans. Sanknoty banku niemiec s> 100 mj 61 — 
,2) Z Galiegi: Słowo Polskie, Przewodnik na- | Plony za rok 1898 przedstawiają się w cetna- 20 marek. . . . . . . - . .| 13] 19 
ukowy i literacki, Przegląd polski, Świat, Prze- |rach metrycznych, jak następuje: pszenica 30-to frankówki za sstukę 9 88 
gląd powszechny; 11,608.296 żyto 19,437.630, jęczmień 11,729.210, | Banknoty włoskie ja 44] 55 
3) Z Królestwa: Przegląd pedagogiczny, Pa-|owies 13 858.270. Dukaty austryackie . . ı 5| 90 
R Pomelshoa lekarskiego; L Zbiory na Wegrzech i w Siedmiogrodzie, we- Temas, 27 sierpnia. Rub In 138:25 Pua Laily 
ego: Przegląd poznuński ; dług urzędowych dat, przedstawiają się w cetna-|+ — i Spirytts 15:60, — “vt na 


5) Z Paryża : Przegląd socyalistyczny, L' In- e WY LC Tnibć ORO - 
termćdiatre, L Eclair ; i 
6) Z Londynu: Przedświt; 


7) Z Berlina: Bade-Blatt, Vorwärts : 


rach metrycznych za rok 1894, jak następuje: ; I. 
pszenica 38,923.337 (w 1893 r. 48,712.000) ży-| Owies na jesień 6.05 —0:00. 
to 14659856 (w poprzednim roku: 16,066.000),| Wiedeń, 27 sierpnia. 4% oblig. poż. kraj. z 1891 
jęczmień 12.197.746 (1893 r: 14 099.000), owies|96'1U; 4% oblig. poż. kraj. z 1893: 9590; 4% 
8) Z Zurychu : Offertenblatt. f 10,657.192 (1893 r.: 10,667.000). galie. fund. propiu. 96:60; 4'/, % list. banku kraj. 
Ogółem biblioteka otrzymywała w roku bieżą- Według dat zebranych z Rosyi, domniemane | 100*— ; 5% -owe obligi banku krajowego 102*—: 
cym 64 czasopism, nadsyłanych przez redakcye zbiory przedstawiają się w porównaniu z prze-|4% list. kred. ziemsk. 56 let. 96'75; Akcye Karola 
i wydawców bezpłatnie, albo z daru osób trze- |ejętnym plonem. jak następuje: Ludwika 216'40; Akcye kolei lwowska - czern. 
cich. Dodawszy do darów powyższych przedmio-| W Królestwie Polskiem: Żyto 98 do|28050; Losy z 1854 na 250 złr. — 149.—; lo- 
ty nabyte w drodze kupna, otrzymamy, że Mu-|g95 pre., prawdopodobna zwyżka, idąca na wy-|sy z 1860 na 500 złr — 146 —: losy z reku 
zeum w półroczu ubiegłem zyskało: | wóz, 2 miliony pudów; pszenica 95 pre. (w po-| 1860 na 100 złr. 15450; losy z 1864 za 100 
1) Monet 26, 2) medali 36, 8) pamiątek na-| przednim roku 90 pre.), domniemany eksport |złr. — 196:— : akcye zakładu kred. dla handlu 
rodowych 1, 4) obrazów. olejnych 8, 5) akwa-|G milionów pudów ; owies eo najmniej 110 pre;|t przemysłu 36762: akcye galic. banku hip. na 
rel 2, 6) miniatur 9, 7) rysunków oryginalnych jęczmień 110 pre; rzepak 75 pre. 200 złr. 422:—: Länderbank na 200 zir. 
2, 8) pieczęci 4, 9) rzeźb 2, 10) sztychów 66,| W Kurlandyi i na Litwie: pszenica| 26210: akcye austro-weg. banku na 600 zir 
11) fotografij 28, 12) autografów 22, 18) ręko-|100 pre, żyto 80—90 pre., jęczmień 90—100| 1.014 — 
15) druków 371 w 592 pre., owies 100 pre., groch, kartofel, len i kono-| Berlin, 25 sierpnia Godzina 3 minut — po poł 
pie są w dobrym stanie. zbiory siaqa i koniczy- | Austryackie kredyty 221 70 mrk. Węgierskie kro- 
ny szczupłe. k dyty —— mrk. Austryseka złota renta 100 60 
Na Podolu: Żyto 75 pre., pszenica 85 do|mrk. Austryseka srebrna renta 94 90- mrk We- 
90 pre. jęczmień 85 pre, owies 60 pre., rzepak |gierska złota renta 9960 mrk. Węgierska renta 
65 pre. koronowa 92 80 mrk, Austryackie banknoty 164 10 
W gub. chersońskiej i jekateryno-|mrk. Akcye kolei lwowsko-czerniowieckiej —— 
sławskiej: pszeniea 100 pre. żyto 120 pre, mrk. Ruble 219 25 mrk. 54 listy zastawne 
jęczmień 110 pre., kukurudza 40 pre. Królestwa Polskiego —— mrk 44 lisiy likw. 
W Rosyi środkowej (gub. kijowska, wo-| Królestwa Polskiego —'— mrk. 
(Telegramy własne „Nowej Reformy“). łyńska, kurska, orelska, połtawska, czerninowska 
a Lwów, 27 sierpnia. W sali „Sokoła* otwarto = m |." A RA żyto 110 pre., 
zisiaj przed południem wiee chłopski > JAA. E : ARNE 
wobec przeszio 5.000 uczestników. Zagajł wło-|,,, W, Rosyi a A o Ry. rt 
ścianin Bojko z Gręboszowa. Powiedział on, że PE tambo 100-125 re "sk, 
wiece włościańskie są rzeczą staropolską, z cza- PE Pig 


j i w. : ; W Bessarabii: pszenica 50 pre., żyto 70 
Uje aa p + ea Korgan pre., jęczmień 70 pre., owies 60 pre, kukurudza 


i ; 30 pre., kartofel obfity, siano w miernej ilosci. 
k a e m aa A Wójerta „ Wiedeń, 27 sierpnia. Z targu zbożowego: Dzi- 
z Wycięż w i 0 * siaj do południa nie było prawie żadnych trans- - 
r E A E rezolueyę: | 597] 7 wyjątkiem kilku na jęczmień. Na targu | F'e 


a „© |terminowym nieco większe ożywienie; znaczne 
Wiec wzywa posłów parlamentu, zwłaszcza wiej- y £ y A 


5 ; : geam A zapotrzebowanie na kukurudzę, wobec oficyal 
skich, iżby na rządzie wymogli najspieszniej re. A wiadomości o niepomyślnych zbiorach ku- 


tomach. 
Zamek w Rapperswylu. 
Dnia 1-go sierpnia 1894 roku. 
Kustosz Muzeum Rużycki de Rozenwert. 


Telegramy „Nowei Reformy" 


Odpowiedziainy Ked: ktor : 
Michat Konopińskńiń. 
Wydawcą: Dr. Lesław Porońsk:i. 
| i W A Z  Ę 
Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi ed Redak- 


eyi, która też żadnaj odpowiodzialseści za rią 
przyjmuje. 


NADESŁANE 


WAR p AA A i wski podniósł Fak b MAS ożywienie, co korzystnie od- — 
€ I ndrze) , ziało na cały targ. |". 
polonizowanie gmin i Ww Notowano : pszenica na jesień 6 72—6 78, psze 
Obrady przerwano do PR. | nica na wiosnę 719-720; żyto na jesień 5'49 


p 


(Telegramy Biura Korespondencyjnego). 
Wiedeń, 27 sierpnia. Dzisiaj otwarto m ięd z y- 


Łowy. Obecny był mi- j ia 
nardo ia E naczelnicy K Wiedeń, 27 sierpnia. Z powodu uroczystego 


; italnej denta Schoelie-|obchodu 150 rocznicy istnienia 44 pułku pie- 
Po A ponian owi Be imie- įchoty arcyksiążę Albrecht wystosował tele- 
WOJ zynarodowej i giełdy dla pro-| gram do komendanta pułku z zawiadomieniem, 
niu komisyi E A owiedział minister hau-|że było to jego serdecznem życzeniem osobiście 
duktów rolniczych, o ee których powody czę-|wziąć udział w jubileuszowym obchodzie, ale po- 
dlu, że prądy prze mi "wielkich i dla państwa|nieważ stan zdrowia nie pozwala mu na to, 
sto Í = aper tpliwem czyniły odbycie | przeto polecił generałowi Schoenaich, aby go 
poza SZLEMA 7% tam większ=im za- |na uroczystości reprezentował. Arcyksiążę nad- 
iae eal agi e, BA można, że dzięki sku- | mienia w telegramie, że myślą uczestniczyć bę 
tecznemu pośrednietwu giełdy rolniczej cieszy się | dzie w obchodzie, a w chwili celebrowania mszy 
targ zbożowy zuaczną frekwencją zarówno swo-| polowe! modlić się będzie do Boga, aby i nadal 
ich, jak obeych. w przyszłych stuleciach użyczał swej opieki puł- 
Minister spodziewa się pomysluych wyników | kowi. s 
targu, przyczem przypomina tablicę pamiątkową| Budapeszt, 27 sierpnia. W obozie pod Fi- 
na cześć cesarza, Wmurowaną w gmachu giełdy lisesaba 44 pułk piechoty, którego właścicie 
rolniczej. Tablica ta świadezy o żywem zaintere- |lem jest map» PARR R 
lu s i j inietwa | czyście po j o 
i bendlu. gżywe ołłasó So a” Komendaił pułku streścił chlubne dzieje jego i 
Wiedeń, 27 sierpnia. Po mowach namiestnika zakończył okrzykiem R „cesarza i sp 
fiiis aie a A i zastępcy burmistrza prze- Albrechta. Następnie odbyła u msza po a 
mówił przewodniczący Schoeller, wyłuszcza- defilada, ugoszezenie żołnierzy i oficerów. Popołu 
> ALE , Wody, które skłoniły pier-|dniu odbył się historyczny pochód w dawnych 
jae w AI dl zaniechania w „GB mundurach pułku ćwiczenia podług komend daw- 
toku MN urządzenia międzynarodowego tar- niejszych, Zabawy, wieczorem ognie sztuczne i 
u zbożowego. Rząd jednakże wpłynął na lzbę koncert. Z wszystkich stron monarchii nadeslano 
low, aby podporządkowała swe osobiste u- | życzenia. A s, A Py l 
czucia sprawie powszechnej. skutkiem czego čo- St. Wolfgang, 27 sierpnia. Cesarz odbył wczoraj 
fnięto pierwotną decyzyę. Wywołało to z rozmai- wycieczkę w góry. Towarzyszyły mu księżna 
tych stron ostre nagany i wszez to agitacye, | Gizela z synami, areyksiężna Marya Walerya, 
których zastępstwem jest bardzo słaba stosunko- | Małgorzata książę Albert i Thurn Tasis Wie 
wo ATIA obecnego targu; w każdym razie | czorem powrócił do Ischl. 


do 5:50, na wiosnę 592—594; owies na jesień 
610-612, na wiosnę 681—682 ; kukurudza na 
maj— czerwiec 5'83 — 5'88; rzepak na sierpień— 
wrzesień podskoczył na 1020. 


t 


Za spokój duszy ś. p. 


MARYI Z BERNACKICH 
KIEŁPIŃSKIEJ 

zmarłej w Krakowie 24 sierpnia b. r. 
odprawionem będzie 


Nabożeństwo żałobne 


w kościele 00. Reformatów w Krako- 
wie we wtorek 28 b. m. o godzinie 10 
przed południem, na które pozosiały mąż 
i brat zmarłej Krewnych. Przyjaciół, Zna- 
jomych i pobożną Publiczność zapraszają. 


WILHELM FENZ 


przeniósł swoje magazyny na Rynek 3i, 
róg ul. Szewskiej. 1718 40 0 


Ważne dla PP. Studentów. x 


dla PP. Studentów 
wykonuje ścisls podług or ginaluych 
wzorów I próbek z materyału krajowego. 
w gatunku doborowym i po cenach przy- 
stępnych firnia 
A. BERNACCHI 
Kraków, ul. Sławkowska L 6. 


3 
-|3 
w Krakowie, Rynek 
Główny L. 30. Zlecenia 
z prowincyi uskutecznia 

się odwrotną pocztą, bez 


doliczenia prowizyl. 

"kupuje i sprzedaje pod najkorzystniejszymi warunkami krajowe i zagraniczne papiery 

listy zastawne, lesy, menety, wymienia wszelkie knpony, wylosowane papery — Flecenjs r r 
uskntacznia odwrotna pocztą kaz lipna"ie nnomizeć, 


Filii c. k. uprzyw. 


RR 


akcye, 


T ` 
Pu. z 


= 


Nr: 194 


NOWA REFORMA. 


s. A. Krzyżanowski 


w Krakowie 6a | 3 

księgarnia, sklad i wypożyczalnia 

nut muzycznych, oraz ekspedycya 
pism peryodycznych, poleca 


książki szkolne, 
Mapy, Atlasy i Globusy. 


Zn: aji da” pomieszczenie 


nezniowie niższego gimn. lub panienki. 


Troskliwa opieka zapewniona. Na żądanie kon- 
wersacya niemiecka. Wiadomosc: Wielopole, 
L. 7, IE piętro. 2093 1 


Panienki 


% dobrych domow, przyjmuje, na mieszkanie i 
wikt pod przystępneni warunkami F. Mar- 
kiewiczowa, wdowa po aptekarzu, w Kra- 
kowie, ul. Długa 34, I piętro. 
Na Żadanie lekcye fortepianu. śpie- 
wu i rysunków. 20051152 


Biuro pośredniczące, ul. Basztowa 19, 


poleca do nabycia meble i różne inne 
rzeczy : uprasza zarazem o łaskawe zgłaszania 
wszelkich przedmiotów. przeznaczonych de 

pozbycia. 2096 1 2 


Wyprawy 
dla młodzieży szkolnej 


otrzymał w wielkim wyborze i poleca 


Kazimierz Niesiołowski 
Kraków, Sukiennice, L. 24 i 25, 


BĘ Ceny bardzo niskie. WE 


Pierwsze pietro 


składające się z 4 pokoi, 
przedpokoju, kuchni, fiw 
cy i strychu, do wynaj 
cia od 1 pażdziernika. 

Ulica Grodzka, 42. s; ı : 


Kamieni 
do budowy, na pomniki itp., do- 
starcza z własnego kamieniołomu 


Wincenty Kosman 


w Makowie. 2097 1 


Motor parowy 3-konny 
za 7OO ztr. do Sprze- 
ania. 2086 1 4 

M. L. Dobrowolski. 
Nowa Wieś — Łobzów. 


Panienki 


uczęszczające do szkół, znajda umie- 

szezenie w domu niemieckim, u wdowy po pro- 

tesorze. Staranna opieka. Konwersicya niemiecka, 
francuska, i fortepian. Warunki przystępne. 


Ogłoszenie. 


Następujące roboty i dostawy do budowy naszej cukro- 
wni zostaną rozdane: 

Dostawy wapna. 

! Portland cementu. 
Roboty ziemne. 
š murarskie z wylączeniem dostawy materyałów. 
p ciesielskie wlącznie z dostawą materyału. 
koło pokrycia dachu i blacharskie włą- 
cznie z dostawą materyału 
3 kowalskie włącznie z dostawą materyału. 
- koło budowy komina wlacznie z dostawą ma- 
teryału. 

Przedsiębiorcy. względne dostawcy. chcący przedłożyć oferty. 
moga dowiedzieć się od i wrzesnia 1894 r. w naszem biurze. gdzie 
można również przeglądać plany budowy. Oferty muszą być pr zesłane 
zapieczętowane do naszego biura włącznie do 15 września b. r. 


mi Cukrownia w Przeworsku. 
e 
| 


Ważne dla JWnych Rodziców i Opiekunów. 


W najzdrowszej dzieinicy KRAKOWA, przy ulicy Siemiradzkiego pod I, 5 


1969 5 10 


Pensyonat wychowawczy, 


w którym uczniowie szkół gimnazyalnych i realnych (tak prywatyści 
jak publiczni) znajdą zdrowe, dostatnie utrzymanie i jak naj- 
i troskliwszą opiekę domową. 

Zakład pozostaje w ciągłem porozumiwniu Z! Szkołą, a nauka powierzona jest do- 
świadczonym Nauczycielom, dokładnie obeznanym z planem i systemem naukowym szkół 
gimnazyalnych i realnych. 

Kierownik Pensyonatu jest z zawodu pedagogiem i wychowawcą, 
mogacym się wykazać jakne=j: hlubniejszemi rekomendacyami 
pierwszych domów magnackich w kraju, w których przez lat 15 z górą 

— niemało więe nabył doświadczenia w kierowaniu 


znajduje się 


uczniów kształcił i wychowywał 
młodych serc i umysłów 

Zwracam uwagę JWnych Rodziców i Opiekunów, iż w celu skutecznej pracy 
w kierunku wychowawczym, przyjmuję corocznie tylko kiiku doboro- 
wych mczniów. 


L. Glatman (Ludomir), kierownik Pensyonalu 3 


w Krakowie ul. Siemiradzkiego L. 5, ma dole. 


ARE tyz DDDDDOLOSA 


BOLESLAW ARMATOWIGZ 
JUBILER 


w Krakowie, Rynek gł., L. 17, 
obok księgarni Wgo Friedleina, 


poleca łaskawym  względom Szanownej 
P. T. Publiczności swój nowo otwarty 


SEKE. AD 


wów złe rely 


Wiadomość : Mały Rynek. 1, I piętro, 
a od 1 września: mi. Św. Krzyża, L. 16, MEY podług ak 
I piętro, obok szkoły wydziałowej (św. Schola- szych wzorów ozdobnie i gu- 


AWZ AL 3 


Gorzelnik 


stanu wolnego , 26 lat liezący, który dotąd peł- 
nił obowiązki kierownika gorzelni w Królestwie 
Polskiem i chlubne posiada swiadectwa, poszu- 
kuje odpowiedniej posady. 2085 1 4 
Zgłoszenia: Biuro weteranów, Kra- 
ków, ul. Giołebia. 5, dla B. J. 


Edmund Dylewski 


adwokat przysięgły przy Izbie 
apelacyjnej w Warszawie, były 
assesor Prokuratoryi Królestwa Pol- 
skiego, przyjmuje sprawy we wszy- 
stkieh sądach w Królestwie 
Polskiem. 

Adres: Warszawa, ulica Solna, 
9, drzwi 2. 2046 2 8 


styki). stownie. 
Praktyka, jakiej nabyłem, 
pracując w tym zawodzie prze- 
szło vod lat 20, pozwala mi 
spodziewać się, że zdołam 7U- 
pełnie zadowolnie nawet naj- 
wybrodniejsze wymagania. 
Zamówienia I naprawy usku- 
teczniam szybko, na czas ozmi- 
czony i po cenach na- 
der przy stepny ch. 
Kupuję i przyjmuję w zamlan 
przedmioty złote, srebrne i 
inne kosztowności. 2060 
Z poważaniem 
Bolesław Armatowicz. 
Kraków, Rynek, Ł. 17. 


Przez władzę konces. prywatny 


Zakład wychowawczy. 


Publiczna szkoła realna i 


Przygotowawcza klasa do szkół Średnich. 
z prawem wydawania Świadeciw z cha- 
Prywatna Y koła ludowa rakterem publicznym. Założona w 1849 
r. | łuialSje itp. 4 mtr. wysokie. Półpeunsyon*rze pozostają de 7 
godz. wieczór. Przyjmowanie cksternistów i miejscowych uczniów. 
Podczas wakacyj na wsi 1802 5 7 

B. Spene=cier, Wien, VIl., Westbahnstrasse, 25. 
BG Swiadectwa z charakterem publicznym. "SĘ 


L 


Najlepsze i naj- 
trwalsze 


POMPY ` 


do celów gospo- =$ 
j 
wiejsk. (= 


A PE 
2 ge BDDBORNRKARARAKADARIKNRAKII 


darstwa i k E R Założona w roku 1790 
i przemys OWYCH, =» ania x t k pod Ę 
a. Kg 9 Apteka „c, SIoniem 


urządza A. KUNZ, fabrykant, 
w Hranicach (M. Weisskirchen). 
Prospekta darmo i opłatnie. 


ge”. e E REŻ a Tak 


. Grodzka, róg placu Dominikańskiego, 


utrzymuje na p wszy sitkie specyfiki krajowe i zagraniczne, wody 


-oococoooć 


p” | iw ni opi iry "U (9 mineralne zawsze swieze, przyrządy « hirurgiczne, pudry, my- 
nap Przeciw nieczystościom skóry = a dła, perfumeryc, najlepszą wodę kolońska i t p, poleca wia- g: 
wągrom, liszajom, zaskórnikom, czerwoności twa- snego wyrobu: Żyć 
rzy itp. najskuteczniejszem mydłem jest 
lania m dł b | | b i Wina lecznicze x 
Bergmann'a mydło z balsamu brzozowego 3 WJ a 
c R TY) ASPA a chinowe pepsynowe, z żelazem rummbarburowe i p. 8 
wyrabiane przez Bergmann'a & Co. w k 
Dreźnie. Nabyć można sztukę po 25 i 40 et. Salubrin proszek do zebów, alkaliczny najlepszy nowy wynalazek, 10 E 
w aptece pod „złotą głową“ Leona Rosnera centów. — Esseneya łopianowa i pomada, znakomity środek na po- 
i w Krakowie. 1848 b 8 rost włosów. 5U centów, k 
5 Ziółka piersiowe Dra Secburgera, 20 centów. s 
Poszukuje się do nabycia Woda do nst Men.yma, 40 centów. A 
Maść na piegi, 50 centów i Apteczki homeopaty- 
om u Z ogro em osas sprzedaje cate i uzupełnia. 923 20 0 3 


ZA akg: 2 Wysyłki na prowincyę odwrotnie załatwia się. 
w mieście lub na przedmieściu Krakowa. 


Bliższa wiadomość w handlu A. Sza-, 
frańskiego, Rynek, linia A-B. 20726 7 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki = 


Falszowany jedwab. 


Spalić kawałeczek czarnej materyi jedwabnej , 
możliwe fałszerstwo zaraz wyjdzie na „aw. 
gaśnie prędko i pozostaje zeń trochę popiołu barwy zupełnie 
Fałszowany zas jedwab (który łatwo się "kruszy i pęka), pali się 
mianowicie tlą się dodane nici dalej (jeżeli się znajduj: w nich dużo 
farby), i pozostawia po sobie „popiół ciemno-brunatny, który w przeciwieństwie do 


zwija się NA ist, 
Jasno-brunatnej. 
powolnie , 


prawdziwego jedwabiu nie zwija się, 


WIKTOR CZAPLICKI 


z której chcemy kupować, a 


Prawdziwy, czysto zabarwiony jedwab 


lecz krzywi. Popiół z prawdziwego jedwabiu, 


wzięty w palec, rozpadu się w pył, z tałszowanego zaś weale nie Fabryka 
jedwakiów G. HENNEBERGA (c. i k. nadwornego dostawcy) 
w Zurychu, każdemu chętnie wysyła próbki swych pr wdziwych mate- 
ryj jedwabnych, oraz dostarcza do domu poszczególnych sukien jak i całych sztuk. 
przyczem odbiorca nie płaci cła ani porta. 


276 55 


JUBILER 
w Krakowie, Rynek główny, L. 7, 


wykonywuje takowe 


poleca swój a skład 


wyrobów ztyel 1 wenge 


oraz prayjmoja dy 8 50 


+ wszelkie obstalunki i reperacye 


jak 
unkifalnyć 


po najniższych cenach. 


najstaranniej i 


| Złoto, srebro i drogie kamienie 


zakupuje lub przyjmuje w zamian. 


Wyrób pierścionków zaręczynowych. 


Utrzymuje również srebro stołowe, 


AEGAN mamami ia AARS manana A 


t IO medali zasługi i 2 ayplomay uznania ! 
za niezrównane wyroby 


E PENEAN 


Lwów, sklepy własne: 


- stick 


kosmetyczne i toaletowe. 
! Powietrze lasów iglastych w pokoju ! 


otrzymuje się przez rozpylanie 


kć adzidłia sosnowego! 


Prócz miłego lesnego zapachu, posiada nieoszaeowane własności hygienic = Oczy- 
szezu i odświeża powietrze mieszkań w tak wysokim stopniu, że jest powszechnie polecane 
przez pp. lekarzy do oddychania osobom, cierpiącym na choroby piersiowe. 


Flakon 60 cni., rozpylacze od 30 cnt. do 7 złr. 


Mydło z igieł sosnowych 


bardzo korzystnie wplywa na skórę i przy myciu wydaje zapach lasów szpilkowych. 


Kawałek 30 centów. 


JAN IHNATOWICZ 


ulica Kopernika, L. 3, ulica Halicka, L. 1i; 
kiennice, L. 20, i Czerniowce, Rynek, u. 2 


WKRKKRKKKINNNKKRKKINNNNKKNNNE 


134 32 0 


Kraków, Su- 


| 
| 


Galicyjskie akcyjne Towarzystwo Handlowe 


we LWOWIE, UL. 


Jagiellońska, 3, 


pol ca do siewu jesiennego: 
oryginalną pszenicę banatkę, donkę, kestromkę, sandomierkę 
i inne gatunki krajowej produkcji. 

Żyto probsteiskie, mentańskie, szampańskie i trzcinowe. 

Turnips angielski i rzepę Ścierniankę. 

Wszelkie nawozy stuczne w dowolnych ilościach, o gwarantowanych 
składnikach, jako też wapno nawozowe, gips i kajnit. 

Maszyny rolnicze, lokomobile z pierwszorzędnych fabryk zagrani- 


cznych i krajowych. 


1671 F7 0 


Zastępstwo dla Galicyi fabryki maszyn rolniczych c. k. ko- 
lei państwowych w Budapeszcie. 


æ Do sprzedania 3 | Chłopca lub dziewczynkę 


a tki a ki 

w następujących obszarach, a to: 100 
morgów, 123 m., 170 m.. 200 m., 250 
m, 260 m. 270 m., 330 m, 375 m., 
sy m., 420 m., 480 m., 493 m, 544 

m. 590 m., 600 m., 641 m., 650 m., 
664 m.. 700 m., 800 ın.. 980 m., 1038 
m. 1055 m., 1084 m., 1232 m., 1295 
m, 1431 m., 2200 m., 2470 m., 5405 
m, 6000 m. i 8119 m. w cenach niżej 
100 złr. do 200 złr. za mórg, z inwen 
tarzami żywemi i martwemi, z dosko- 
nałemi budynkami, pałacami, z ładne- 
mi ogrodami, w pobliżu miast i kolei 
żelaznej, w ładnych miejscowościach 
położone. Na żądanie posyła się szcze- 

gółowe opisy franco. 

Wiadomości udziela 1983 5 12 

p Edward Lipiner w Tarnowie. 


mgu | D 
Po 5 zir. 20 ct. 


ponosząc cło i porto. wysyła za 
zaliczką do wszyst. miejscowo- 
ści Austro-Węgier t-litrowe 
baryłki wybornego, silnego, 

francuskiego 108% 4 12 


koniaku 


R. Maiti, Capodistria. 
uQ=uQ©=00uQ=0m—=60 
30 złr. miesięcznie 


tytułem pobocznego dochodu , oprócz wysokiej 

prowizyi , może zarobić każdy. kto ma znajomo - 

ści i chce stę zająć przyjmowaniem ZA- 

mówich ma patlentowany Artykuł, 
wszędzie bardzo pokupny. 

Zgłoszenia , zaopatrzone 5 centową marka Nad 

odpowiedź, przyjmuje 20233 4 10 


Hamacek, Praga, 1050,11. 
Uczniowie 


szkół średnich znajdą wygodne po- 
mieszczenie i należytą opiekę w Kra- 
kowie, JE ulicy Poselskiej, 

. 19, NI pietro. 20:734 


| e am 


przyjmie dystyngowana rodzina urzę- 
dnicza , wyznania izrael, na wikt i pomie- 
szkanie, ewentualnie z użytkiem fortepianu. Mie- 
szkanie zdrowe , położone blisko szkół średnich 
i ludowych, nięskich i żeńskich. 

Infornacyj udziela Główna Agencya dzienników 
i ogłoszeń Jóżefa Hopcasa i Antoniny Salomo- 
nowej, Plae Maryacki, 2 Kraków. 2068 3 3 


Największy skład 


Maszyn do szycia 


wyłącznie systemu Singera 


Jizeie Iwanickiego 


następcy 

w Krakowie, ; 
Rynek gł, L, 25. 

ów - 310 


Na wypłaty maszyny 
od 28 złr. i wyżej. — 
Gotówką 10%, 
JE BE e "EŃ z =] 
Piegi 

traci się zupełnie po użyciu swietnej zmAaŚCI 
MA piegi. Cena 50 ct. Jedyny skład w Kra- 
kowie w aptece „pod złotą głową“ Leoma 

Rosnera, 14873 50 


Wiśniówkę igokwiśniowy 


do fabrykacyi wódek 
uzyskane z własnych owoców, zawie- 
rające znaczną ilość garbnika, sku- 
teczne przeciw cehelerze jak ko- 
miak sprzedaje 
Franciszek Windischbauer, 


Obstverweriung, 2040 33 
Liboch nad Łabą, Czechy. 


Uczeń 
potrzebny jest do handlu delikate- 
sów A. Tumidajskie- 
go w Jarosławiu. 2039 3 3 


Od 1 września 1894 r. 
unueszczenie 1680 368 


dla uczniów 
pod warunkan.. pr”„siepnemi. 
DNE. Stnk. 

Rynek _ gło 1. * 


pa 
_ taniej. 4 


Kraków, 27 Sierpnia 1894. 


Pensyonarki 


uczęszczające do niżej wymienio- 
nego lub do jednego z tuteiszych 
zakładów szkolnych żeńskich. znaj- 
dą tanie i pod każdym względem 
dobre mieszkanie i wikt. 


Niemiecka wyższa szkoła żeńska 


i English school for young ladies 
Kraków, ulica Poseiska, 20. 
Gr. RRehofelci 


właścicielka zakładu. 


Nauczycielka 


prowadząca naukę systemem szkolnym, 

udzielająca nauki języka francuskiego i 
muzyki, poszukuje umieszczenia. 
Wiadomość i zgłoszenia do Admin. 

„N. Reformy*. lsbu 3 4 


2047 2 6 


Solowe i zbiorowe 


lekeye gry na skrzypcach 


rozpoczną się z dniem 5 września 


b. r. — Zgłoszenia przyjmuje się od 
godziny 12 do I',, ulica Gołebia, 
L. 14, I pietro. 2077 2 10 


Uczniowie isss x 


szkół średnich znajdą wygodne pomie- 
szczenie, dozór, pomoc w nauce i praw- 
dziwą opiekę rodzicielską. Ul. Francisz- 
kańska, L. 4, II kańska, L. 4, II p. u OO. Franciszkanów u 00. Li a 


Lampy Ś5 


w ogronyim wyborze do AM 


celów oświetlenia poleca 
Nowo otworzony skład z c, i k, uprz, uprz. fabryk 


„ER Ditmar‘: 
Kraków, Rynek główny. L. 13. 
Zamówienia z prowineyi wykonu:ą się odwro- 
tnie. Rysunki do dyspozycyt. 238 153 400 


Oemy bardzo tanie. 


Praktykanta „,.., 


z kilku klasami gimnazyum lub szkołw 
realnej, poszukuje dom handlowy „dó- 
zef Kulczyński w Krakowie”. 


WŁ. LIMANOWSKI 


zegarmistrz 12563050 


W Krakowie, Rynek główny, Linia A-B, 39, 


poleca 


ZEGAREI 


złote, srebrne, stalowe 
i niklowe. 


Wszelkie zamiany 
przyjmuje. 
Wszelkie reperucye usku- 
teczniam jak najdokładniej 
z rocznelu poręczeniem. 


Uwaga. Zegarki ko- 
iejowe „Roskopf*: 


WINO 


własnej uprawy z r. 1892, wysyłam: 1 
hektolitr białego 22 złr, czerwonego 24 
złr. ze stacyi kol. Gonobitz. Próbki 2-litrowe 
opłatnie po otrzymaniu 96 ct. 153€ 33 60 


Benedykt Hierti , właściciel dóbr, 
Zamek Giolitsch pod Głonobitz , Styrya. 


Praktykant 


zamiejscowy z ukończoną II kl. gimn. 
znajdzie miejsce w handlu galanteryjnym 


Rudolfa Herliczki w Krakowie 
Plac Maryacki. L. 1. 2053 2 8 


Mortuin 

najpewniejszy środek na karakony, sSzwa- 

by i pluskwy, oraz 187150 

EKomarin 
nowo wynaleziony pewny środek do wytępiania 
moli i muszek niszczacych meble i suknie, 
flaszka po 20 1 35 ct Do nabycia tylko w pierw- 
szym składzie aptecznym J. Wiśmiewskie- 
go w Krakowie, ulica Stradom, 7. 


Przeciw cholerze 


1940  skutkującą, prawdziwa 14 20 


wołoską borowiczkę 
sprzedaje po A złr. za litr 
s. jJeilinek 
w Wyżowicach(Wisowitz) Morawa. 


Zdolny młynarz 


we wszystkich gałęziach techniki młynarskiej 

biegły, z naprawą młynów obeznany, z kilkole- 

tniej praktyki chlubne świadectwa posiadający. 

trzema językami władujncy, bezdzietny, pragnie 
zmienić miejsce. 

Zgłoszenia pod adresem: p Leopold A- 

busch, Kraków- 2003 3 3 


Od I-go października b. r. do 
wynajęcia 


I-sze piętro z balkonem, 


składające się: z 4 dużych pokoi, „m 
pokoju, nyży, kuchni i spiżarki (oraz 
duża piwnica), przy płacu WW. 
Świetych (Franciszkańskim), pod IL 
8, w Krakowie. 194768 

Umowa o czynsz roczny z Wnym 
Drem Romanem Jakubowskim, 
adwokatem, przy ulicy Szpitalnej, 


, NI piętro. |pod L. 19, na Il-giem pietrze. 


Edmund Klimek przy linii A—B 


E A E pokoje gościnne, zdrową kuchnie. 


m NU Alu 


piwo 


poleca prz; 


ZZOZ WGA OŚ 


Fiałkowskich w Bielsku 


2082 2 5 


świeże okocimskie. 


t dzialny rządca drukarni A. Szyjewski. 


